
ROK XI - Nr. 3876 C€NA POJťDVRCZ.ťGZ. 20 GÍL
KONTO P.IUXKATOWICE 302.510

PONIEDZIAŁEK
dnia 29 5© lipca 1935

redakcja i ADtmnsntACiA

KATOWlCtSOBIlSKIKOII

Polonia
WYCHODZI 7 RAZY W TYGODNIU

teuton orowicæ 
34-98IES

WVDAWCA:$iA$klť ZAk£Á^GRA?ÍCŽŇfÍWVD^NICZ£»PÓLONlA,,SP.AKC.WKAIOWICACHJA^VC|tUNACZEOIYRtDÁKTORWQJCIKH KORFANTY. REDAKOODPOWIt DZ. AUGUSTYN PUSTELNIK

Niema uslępslw w rzeczach wiary
Nowa nota protestacyjna Watykanu

Paryż. 28. 7. Tel. wl.
Z Berlir.a donoszą: Nuncjusz paple"

sil w Berlinie Orsenigo złoży w dniach 
najbliższych rządowi Rzeszy nową notę 
protestacyjną Watykanu, przedstawiają* 
cą punkt widzenia Stolicy świętej' we 
wszystkich kwestiach spornych, m. In. w 
sprawie sterylizacji

Nota papieska podkreśli gotowość 
Watykanu do pokojowego załatwienia 
wszystkich zagadnień spornych, ©świad­
ek jednakże, te ustępstwa, dotyczące 
podstaw nauki katolickiej i zasad wiary, 
w żadnym wypadku nie wchodzą w ra­
chubę. Tak też stanowisko Stolky Apo­
stolskiej w sprawie sterylizacji jest w ca­
łej pełni nieustępliwe.

Niemieckie kolą katolickie me mają 
żadnych złudzeń co do trudności i p: 
wagi sytuacji. Wobec ciągfych represją 
i ograniczeń wszędzie rodnie gotowość 
do w alki i ofiar.

Konflikt z Ameryką
Londyn, 28. 7. Te!, wł.
Opinja angło-amferykańska jest w nah 

wyższym stopniu wzburzona prześlado- 
r-aniani rohgijnemi w Niemczech- Niem­
cy -tracą zupełnie zdobyte od wielu lat 
sympatie w krajach anglo-saskich. Nie
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Księstwo Kentu w Jugaslawji
LO-í-vn. 28. 7. PAT.
Książ-; i księżniczka Kenta wyjechali do 

Jugosławii, gdzie spędzą jakiś czas jako go­
ście księcia r.-gcnta Pawi.- > jego rpalżnwkL

Zjednoczenie 
opozycji jugosłowiańskiej

B i a i o g r ó d, 28. 7. Tel. wł.
poszło tu do pekiego p : rozumienia pomię­

dzy przywódcą dawnej pairbjS radykafnej, Ara 
Stanojewiczem, pnzywódcą mihoffiefen boś­
niackich, ■ Spaho t przywódcą dawnej ałowa«. 
kaej partji ludowej, dr Koroszecem, w sprawie 
«tv* rżenia nowej wielkiej partji politycznej, 
w skład której wejdą wszystkie łrzy grupy. 
Program nowej partji jest już usiteäoti; i opio­
rą się na zasadzie jedności narodowej.

jest rzeczą wykluczoną że inevdeni w 
porcie nowojorskim, gdzie tlum zdarł 
flagi hitlerowską z masztu „Bremen“ i 
zatopił ją w zatoce, spowoduje poważny 
konflikt dyplomatyczny między Amery­
ką a Niemcami.

Wadzyn gton, 28. 8. PAV
tViitour Cartr, tymczasowy jastępca setoreitia- 

«raa storni oświadczy* żie departament staniu 
nie podejmie żadnej akcji oficjalnej w sprawie 
zajść na pokładzie „Bremen”, noniev ai. nie 
ctnzymal o&jataego zawiadomi* n'1- c tem Taji-

śdhi. Władze po^eyine pmnjybiiiy przygoitio- 
wiarria dr Tasfiowc waSte nadziwyr zapycl środ­
ków, celtem zapobieżenia pbdiobňeto zaýédiu, 
w piątek, podczas odejścia parowców niemiec­
kich „Deutschland” i .Æurcpa”, a w sobotę 
prdüzas odejść s parowca wtasfóegio „Rex”.

Państwo I partja

Berlin, 28. 7. lei. wl.
Prezydent policji, hr. Hellderf, wydal 

Ząkąz „podejmowania Indywidualnej akcji

Nowo zamianowany marszałek polny armji angielski! sir Archibald Moi.tgomety-Masskit- 
herd zwiedził m. in. również królev sk„ szkołę wojenną w Sandhurst i uczestniczył w wy­

kładzie o budowie rowów strzeleckich.

FRANCJA DALEJ OGRANICZA
Syn Chamberlaina wolny

Londyn, 28. 7. PAT.
Wyjaśniło snę obecnie, że zatrzymanie 

przez Wahabitów płk Joseph'a Cnamberlahťa, 
syna sir Austen Chamberlaina, było wywoła­
ne wyłącznie przesz niejjorozwm.eme, którego 
sprawcą był dowódca arabskiej st-aży gra­
nicznej. Miody Chamberlain w ciągu 2 dni 
aresztu, na znak protestu, nie przyjmował po­
żywienia. __________

Nowe policjantki
Warszawa* 28. I• ' cl. ^ i.
W ostatnich dn ach zakończył się w War­

szaw. • i.rs dla szeregowych Policji Pans.wo- we ukończ>r g . m. in 65 kobiet. Nowe po- 
hcianmt będą rozes'rme d. komend pohcy.nych 
wJ^vî,, kraju i zajmą f przedewszy-kiem 
walką z hai.diem żywym towarem. I

liczbę robotników cudzoziemskich
Paryż, 28. 7. Tel. wł.
Ministerstwo pracy ogłosiło następu­

jący komunikat: Na wniosek ministra
pracy Frossarda opracowano 52 nowe 
dekrety, mające na celu ograniczenie licz­
by robotników zagranicznych w poszvze- 
gólnych gałęziach przemysłu francusk'e- 
go, na terenie 22 departamentów. Prze* 
dewszystk’em chodzi tu o te gałęzie prze­
mysłu, w których procent robotników 
zagranicznych przekracza 10 Procent.

Dla ustaienia ilości robotników za­
granicznych wzięto pod uwagę stan ryn­
ku pracy, jak również możność rekru­
tacji robotników trancuskich, celem za­
stępowania robotników Zagi anicznych.

■Większość dekretów przewiduje stopnio­
wą redukcję stosunku prt centowego ro­
botników cudzoziemskich

Straszliwy wybuch
Liczba zabitych rośnie

{ISS pókT|ć;W» «.h“älolaW
fabryce amunicji w Tanio P?d J. 
nem. Obecnie okazuje się. z« ,r® 111 
"wybuchu są o wiele " lększe, mz t P 
Wotnie donoszono. Wybuch -bui 
szczętnle całe skrzydło fabryk1- ^ .
katastrofy padło 32 zabitych i 20 ran.ni^; ‘ 
Wśród zabitych znajduje się dwadzie - 
Pięć dziewcząt. , A,,,
. Nie jest wykluczone, że z pod £rlJz0, 
|abryki zalugi ratunkowe wydobęaa 
leszcze dalsze ofiary. Detonacja słyszą 

byłą w bardzo wielkim promień u. Na 
mieiscu katastrofy rozgrywają się scern 
Spaczy, rodzin śmiertelnych ofiar. Bu­

dynek, w którym nastąpił výbuch, sta­
nowi jedną kupę dymiących gruzów.

Fabryka amunicji w Taino wyrabiała
wyłącznie brSPpy.

Turyn, 28. 8. PAT.
U,porządkowanie gruzów po wybuchu w 

fabryce amunicji pod aśsse odbywa stę z 
wńellką ostnożiniościg, albowiem istnieje obawa 
da’szych eksplozyj. Z pośród gruzów wydo­
byto dotychczas 12 s‘nsznie zma^krowanycn 
trupów. Zginęło przeszło 50 osób. Liczby 
raii-.yci irudr.n .jest idałić »powodu paniki, 
iaikŁ tu panuje Matsis ;e wypadk„ otoczone 
est przeze silne odd lały matecjS i wojska. Fa­

bryka amunicji; w któftj 'mtąpM wybuch, Jest 
fiji-j wietlk ego włoskiego towai zystwa cne 
nvWgo „Montéeslíni”. W fabryce tej za-. 
UrÄliych "yF 500 robotuikóv 'Vyöm'i »Wp

Rzęd francuski
Paryż, 28. 7. PAT.
Najbliższe posiedzeni. Rady Ministrów 

wyznaczone zostało na wtorek przyszłego ty­
godnia. Na posiedzeniu tern. premier Lava’, 
przed wyjaede.n do Genewy, poinformuje mi­
nistrów o toku prac, związanych z zagadnV- 
ntem wh»SKO ablsyńsklem. Dopiero następnie 
posiedzenie Rady Ministrów, wyznaczone na 
dzień 6 s-erpnia, zatwierdzi ostatecznie sze- 
■0)i nowych dekretów, mających na celu ob­
niżkę kosztów utrzymania.

amunicji
stąpił w pakowni fawylk» o godiz.. 14,30. Juk 
ipi ypuseczają, spowodiowainy on został przez 
upadek skrzyni z «municlą,

Turyn, 28. 7. PAT 
Z pod gruzów na miejscu Laitaisiwoij w 

Varsse wydobyto 38 zwłok ofiar eksplozji, w 
tej liczbie 35 zwłok kobiecyw*\ Obawa nowych 
wybuchów wpiywia na powedrwejsze tempu aik- 
cj; ratunkowej. W chwi® wybuchu w fabryce 
mocowało 500 oisób. Większość z nich oca­
lała. Znaczna ilosc z pośrod nici odniosi i 
rany.

Ankara, 28. 7. (PAT).
W. wyniku wybuchu ! pożani w skíú.Tie 

amunłcj. na brzegu morza Marmara 7 żo-n erzy 
poniosło śmierć Pożar został spjv'od i*any 
przez rzucenie nieiopalka papierosa na suchą 
de§l £ w »kładzie nadojów > granątó”*

przeciwko żydom, jak wybijanie szyb w 
sklepach żydowskich, uszkadzani* szyl­
dów ) zamieszczanie urągliwych napisów, 
bowiem walka przeciwko żydom prowa­
dzona będzie przez państwo i partie ione- 
nr „rogami 1 metodami“.

Policy* otrzymała nakaz chwytania 
prov okatorów i karania ich.

Za dotychczasowe ekscesy antyży­
dowskie, przypisywane owym „indywi­
dualnym akcjom nieodpowiedzialnych 
jednostek“ — państwo i partja zrzek? się 
widocznie wszelkiej odpowiedzïaüiO§c|.

6-ty proces dewizowy
Berlin, 28. 7. Tel, wł.
Przed sademj zwyczajnym odbył się 

szósty skolei proces Przeciwko 4 7a- 
konicom z kongregacji św. Boiomeusza. 
które oskarżono o wywiezienie w czasie 
od 1932 di 1934 r. około 250.900 marek 
do Holandii. Pieniędzy tych użyto do 
wykupienia obligacyj własnej pożyczki 
po tańszym kursie.

Oskarżone skazano: byłą siostrę prze­
łożoną Ludgardę Kneppeck na trzy lata 
więzienia i 115 tys. marek grzywny, sio­
strę Ro?alJę Bell na 3 lata więzienia i 
100 tysięcy marek grzywny, przeoryszę 
Felicję Potrz na rok i 9 miesięcy więzie­
nia i 55.000 marek grzywny, oraz siostrę 
Różę Voelkel za ułatwienie na 5 miesię­
cy wtęziema.

Oskartone broniły się tem, iż działały 
z des wiadomości 1 nie że z|«*j woli 1 n'a 
lia celów prywatnych, lecz z pobudek 

humanitarnych, w celu ratowania Kry­
tycznej syluacjl finansowej kongregacji

Uzyskane z tranzakcyj zagranicznych 
pieniądze użyte były na budowę »^płtall 
1 schroniska dią sierot, które siostry Bo- 
romeuszki atrzymuią.

Przeciw żydom w sztuce
Berlin, 28. 7. PAT.
Nowwmanowany w Ministerstwie _ Propa­

gandy díla spraw t ztitki żydówśkiiej. Hmkeł u- 
dizieiił iprzedsif wicialowi nar.-socóalfs.yczne 
go „Angriiffu“ wywiadu, w którym wjsięnu- 
je ostro przedwko żydom, usiłującym . weszli 
się do spraw życia kulturalnego Niemiec. 
Hinkel przypomniał, że w kwietniu 1933 r. u- 
fworzjny został żydowski związek kulturał- 
ny, którego istnienie zależne było od tego, w 
artystom żydowsuim wolno w^tepOwa*. fe- 
dynie przed publitznośca żydowską. Za wła­
ściwą praię swoją uważa Hi ikeł jasn roz­
graniczenie pomiędzy sztuka niemiecką a ży­
dowską. przyczem występować będzie ni«- 
•yik. i.vec'wko żydom, próbującym wedrzeć 
się na bocznej drodze do życia kulturalnego 
Niemiec are również ostro orzeciwko tym, 
Ittórzj współpracują z żydami, torując im tem 
samem drogę do filmu, radia i literatury.

Upadek prasy niemieckiej
Lenin. 28. 7. PAT.
Z Monachium donoszą, że dzie.iniK kato­

licki „Posł-Zeltung”, -zawiesza swe wydaw­
nictwo z dniem 1 sierpnia br., lako pismo co­
dzienne. Istnieje zamiar utrzymania go nadal. 
Jako *ygodnik„ kulturalno-pol.tycznogo.

,,Post-Zeitung“' jest jednym z najstarszych 
dzienników świata. Założony został w roku 
1686 pod nazv»ą „Auigsburglsche Poi dinarrl 
Post-Zeitung“.

„Post-Zeitung " przeżyło zaJedwie o pól roku 
swoją dawna konkurentkę „Muenohener Augs­
burger Aoends-Zeitung“,

Wierzytelności P. P. G.

Warszawa, 28. 7. Te!, wł.
We wtorek zakończona ma być rèjaskacja 

wierzytelności zakładów P. P G. (Polski Frze- 
mysl Gumowy) w Gruiziądzu, zarządzona 
przez syndykat itiasy upadłościowej. Pro'ensjs 
zgłosiło stukilkunastu wieizycieli, wtem także 
koncerny zagraniczne na ogólną sumę 9 ’iuïjo- 
nów zł., podczas gdy wartość fabryk' wynosi 
*ale4"ie 2Já milj. zł,
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Londyn, 28 7. (PAT.)'
Korespondent agencji Reutera donosi z 

Addis Abeby: Cesarz Haile Selassie 0-
świadczył przedstawicielom pra^y: Dąży­
my wyłącznie do pokojowego rozstrzyg­
nięcia zupełnie bezstronnego. Cesar? rzuca 
odpowiedzialność za uniemożliwienie pro­
cedury arbitrażowej na Wiochy i oskarża 
je o przygotowywanie wojny. Obowiąz­
kiem rady Ligi — mówił cesarz — jest po­
szanowanie paktu Ligi. Obowiązkiem jest 
powiedzieć, czy członek Ligi ina prawo 
nastawać na nietykalność i terytorjuir. in­
nego państwa, zagrażać jego udzielności 1 
niepodległości, uciekać się do siły zbroj­
nej jako narzędzia polityki ekspansji i za­
borów.

Paryż, 28. 8. PAT.
„Petit Journal” oglawza wywiad swego ko­

respondenta z Nygusem Abisynji. Po pod­
kreśleń:« wysiłków Abisynii w zakresie stakoł- 
n.ctwa i. hygieny oraz zwa cza'nou nóewo nńctwa, 
cesarz oświadczył, że Aboyuja dotychczas nie 
przeprowadziła mobilizacji, ani r-awet nie do­
konała koncentracji wojsk, gdyż zachowuje 
wierność Lidze Narodów. Abisynia ma tytko 
jedno pragnieńie, a rwammwie, żyć w spokoju 
ze swymi sąsi idami i dlatego spodziewa się, że 
roztropność obradujących mężów stanu w Ge­
newie zim«,i ňmpe.jaíjsitów ido poszanowania 
Tł-iezaieżności rerytarjslnsj ABśSynji, W żadnym 
zaś razie Abisynja nie zgodzi się na to, aby 
cywilizowało ją przy poniccv bomb.

Staiiuwisko Wtuch <
M e d j o I a n, 28. 7. ( PAT.}
„Popolo ďltalia“ zamieszcza artykuł, w 

którym bardzo ostro atakuje negusa za to, 
iż przemawia on w imieniu Ligi Narodów. 
Liga Narodow — pisze gazeta — nie słu­
chała wezwań do rozsądku i oto teraz 
znalazła się w sytuacji godnej ubolewa­
nia. Kraj, który nie może znaleźć dwu 
swoich obywateli dla delegowania ich do 
komisji arbitrażowej, kraj, w którym pa­
nuje niewolnictwo, traktuje swój udział w 
Lidze Narodów jako argument w grze po­
litycznej. Panowie pacyfiści winni zrozu­
mieć, że me można obronić pokoju Euro­
py, oddając się pod rozkazy murzynów.

A uterem tego artykułu jest MussrRni.
Londyn, 28. 7. (PAT.)
Agencja Reutera donosi z Rzymu. De­

peszę Mussoliniego do Ligi Narodów ko­
mentują tu tak, iż oznacza ona zgodę 
Włoch ra udział w sesji genewskiej we 
środę tylko o tyle, o >le dyskusja ma być. 
ograniczona do zagadnienia procedury 
koncyljacyjnej i incydentu w Ual-Ual.

Vf Genewie
Londyn, 28. 7. (PAT )
Agencja Reutera donosi z Genewy: W 

kolach Ligi Narodów mówią, że rada LĄi 
jest jedynie uprawniona do ustalania swe­
go porządku dziennego. OJoywa się to 
zawsze na posiedzeniu rieiawnem przed 
zebraniem publicznem. Trzeba więc bę­
dzie, mówią tu, żeby przedstawiciel Włoch 
był obecny na posiedzeniu niejawnem ł 
wyłożył stanowisko swego rządu. .Moment 
krytyczny nastąpi więc we środę o godz. 
J7-tej.

Genewa, 28. 7. (PAT.)
Sekretarjat Ligi Narodów ogłasza pro­

wizoryczny porządek dzienny 87-mej nad­
zwyczajnej sesji rady L gi Narodów. Po­
rządek dzienny obejmuje jako jedyny punkt 
spór wlosko-abisyński.

Kota afeisyńska
Paryż. 28. 7. PAT.
Agencja „Havasa“ donou z Genewy: Se­

kretariat Lisi Narodów otrzymał notę ministra

Wybory w Anglji na jesioni
L o n d y u. 28. 7. PAT.
..Motn: 11 g Post“ donosi, że wybory 

parlamentarne odbędą się na jesieni, o ile 
sytuacja międzynarodowa nie będz!e wy­
magała ich odroczenia. Odnośną decy­
zje poweźmie premier Baldwin po swym 
pow rocie z wakacji, które spędzi w Aix- 
les-Bains. w początku września.

Gdyby jednakże w międzyczasie roz­
poczęły s;e kroki wojenne pomiędzy Wło­
chami a Abisynją, powodujące obawy, iż 
mogą się odb:ć na sytuacji europejskiej, 
w y bory cdb\ ły by się dopiero w pocza* 
kach przysziego roku.

Z iard Legjo.ju Mloaycň /
Warszawa, 28. 7. Teł. wł.
W przeciwieństwie o ooprzednich niedziel 

lipcowych nie odbywał się dziś w Warszawie 
żaden eiazd polityczny, natomiast w Gdvni 
rozpoczął s'ę dwudn owy zjazd Legjunu Mło­
dych. na któiy wyjechało z Warszawy kilku 
sprawozdawców' politycznych, gdyż zapowia­

da się tam, jakoby ostra walka między dwie­
ma grupfmJ

na terenie Ligi Narodów
Spraw Zagranicznych Abisynii, przeczącą, ja­
koby rząd afcisyńskł kiedykolwiek zgodził słę 
na ograniczenie kompetencji arbitrów. Nota 
Ab'synji z 17 i'«ca, będąca odpowiedzą na 
notę wioską z 14 ïiipca już wyraziła " pogląd, 
iż do Rady Liigi Narodów należy decyzja w 
sprawach przeciwnych teizie arbitrów obu

stron. W odpowiedzi z 23 j'nea. rząd abisyń- 
ski całkowicie podtrzymuje argumentację 
swego agenta. Agencja „tiavasa“ przypusz­
cza, 'ż wobec odpowiedzi Abisynji na notę 
włoską, można uw ażać udział W Joch prawie 
za pewny przynajmniej w pierwszych zebra­
niach Rady.

Przez oszustwo do tronu
Proces przyjaciółki Wasyla Wyszywanego

Paryż, 28. 7. PAT.
Przed Sadem Karnjm w Paryżu stanęła 

niejaka Polette COuyha, przyjaciółka b. arcy- 
księca Wilhelma Habsburga, zwanego Wlluel- 
mem Wyszywanym, oskarżona o nadużycie 
zaufania, wystawianie czeków bez pokrycia i 
oszustwa. Arcyksiąże, przeciwko któremu wy­
dano nakaz aresztowania, zbiegł do Szwajca­
rii.

Oskarżona złożyła zeznania, że chcąc po­
móc arcykslęcłu do odzyskania tronu, popeł­
niła szereg nadużyć pieniężnych. Oszustwa te 
uprawiać miała wspólnie z arcyksięciem w 
ciągu 4 lat. W pierwszym dniu rozprawy 
przed sądenn przewinął się szereg poszkodo­
wanych, m. in. zamożnych kupców i przemy­
słowców.

sio 1 przesiaoowanii
Walka z religją w Kiomczeeîi

berlin, 28. 7. PAT.
Z Akwizgranu donoszą, że rozwiązany zo­

stał przez policję związek katolickie! młodzie­
ży męskiej w Stolbergmile. za swe „wrogie 
wobec państwa stanowisko“. Trzej przewod­
niczący zwizku. zostali aresztowani, a wika­
ry m.ejscowej paraiji, Conrads otrzymał po­
lecenie opuszczenia rejencjj alr.vizgrrňskiej.

Z Dusseldorfu donoszą o odebraniu prawa 
nauczania re'igji wr szkołach dwuni księżom w 
miefscowcic’’ Neuss. Niadburmistre ' YYirten-

bergji (Bawaria) polecił przedłożyć do 15 
sierpnia pod odpowiedzialnością nazwiska 
tj cli urzędników i robotników miejskich, któ­
rych dzieci są członkami związków katolic­
kich. Należy wymagać — pisze .zarządzenie — 
pisemnego oświadczenia od urzędników i ro­
botników, iż dzieci icli nie należały, bądź nie 
należą już do tego rodzaju związków wyzna­
niowych. Zwraca uwagę kategoryczna forma 
powj ższego zarządzenia, które dotychczas nie 
było stosowane w podobnych wypadkach.

Rozmowa Koester - Lava!
Rokowania w skrawie paktów

Berlin, 28. 7. PAT.
Korespondent ..Frankfurt&r-Ztg.'* donosi 

swemu pismu o następujących szczegółach 
rozmowy. przeprowadzonej w sobotę na Qual 
d'Orsay, pomiędzy premierem, a ambasadorem 
Rzeszy, K°esterem. Rozmowa bida baruzo 
wyozerpująca i dotyczyra ’ z 'f tklch zagad­
nień europejskich, wyrraeruohycû w1 protokóle 
londyńskim. Przedstawione zostało wyczerpu­
jąco stanowisko Niemiec wobec tych wszyst­
kich zagadnień. Jak wynika z iłifbrmscyj ko­
respondenta wizyta, którą złożył Lpvalowi 
ambasador Koester, pozwol la na udzielenie 
rządowi francuskiemu odpowiedzi na notę

francuską, wystosowaną do Berlina w sprawie 
zastrzeżeń, wysuniętych przez rząd Rzeszy, 
przeciwko paktowi francusko-sowieck'emu, W
Paryżu oczekiwano, zwłaszcza po ostatnem 
wezwaniu ministra sir Samuel Iloare. zwróco­
nemu do Niemiec jasnego •wypowredze.nn się 
Niemiec;5pr-jfcíl ě wśifsKtesifi 00 dr> zagadnie­
nia paktu wschodniego i paktu naddunaiskie- 
go. Wizyta Koestera — pieze korespondent — 
była o tyle na rękę premierowi francu’sk emu, 
że skorzystać ma on z przyszłego posiedzenia 
Rady Ligi Na lodów, by posunąć naprzód w 
rozmowach, z mającymi tam przybyć delega­
tami Europy projekt paktu wschodniego, pak­
tu naddunaiskiego 1 naktu lotniczego

Dla obroni
Powiększenie irmji francuskiej

Paryż, 28. 7. PAT.
Prezydent Lebrun po dp 'al dekret, które­

go mocą tworzą się w armii francuskiej dwa 
nowe pułki piechoty, a także następnie podwo­
jenie i przegrupowanie pięciu pułków piecho­
ty.

Pozatem utworzonych będzie 7 batałjonów 
alpejskich i fortccznych, bataljon tanków lek­

kich, dwa pułki artylerjl, jeden pułk inżynie­
rii, a jedna dywizja jazdy będzie zreorgani­
zowana na lekka dywizję zmotoryzowana.

W motywach do tego dekretu, minister 
Obrony, Fabry oświadcza, że taka reorganiza­
cja arrnji pozwoli wojskom broniącym grani­
cy północnej, na lepsze wykonanie swych za­

dań.

Akcja wytorcza B. B.
Warszawa, 28. 7. Tel. wł.
Za trzy dni »pływa termin opuszczenia 

gmachu sejmowego przez sekretariaty klubów 
poselskich, które tam pozostawały bez przer­
wy przez 16 lat, to też dotychczasowe po­
mieszczenia tych klubów przedstawiają widok 
istnego rumowiska, zawalonego pakami, w 
które wkłada się nagromadzone prze«z ta.k 
długi czas archiwa, portrety i książki i wy- 
VI ozi do lokalów, zajmowanych przez poszcze­
gólne stronnictwa w mieście. Z gmachu sej­
mowego znikną też postacie sekretarek klu­
bowych, które przeważnie pracowały od po­
czątku od<zyskJnia niepodległości, a teraz po­
większą zastępy bezrobotnej InteKgancji. Wy­
nosi się również, choć nakrótł.o, klub B.B., do 
mieszczącego się naprzeć".v Sejmu loka'u se­

kretariatu generalnego tej organizacji, która 
obecnie przemieniona jest w sztab generalny 
akcji wyborczej. Odbywają się tam meustan- 
ne zebrania sekretarzy woiewódzk eh organi- 
zacyj B.B., poufne konferencje prasy sanacyj­
nej. a wszelkie dyrektywy zm erzają do tego, 
aby zbyt słaba irekwencja wyborcza nłe u- 
jawniła istotnych nastroiów społeczeństwa. 
Ogólną uwagę kót nolityczny oh zwróciła 0- 
statnio depesza z Sosnov ca o tern. że w tam­
tejszym okręgu wyborczym wystawiono tyl­
ko dwuch kandydatów i że wobec tego gło­
sowanie nie odbędzie się. Kto wie. czy za tym 
przykładem nie póidą i inne okręgi, w których 
frekwencja mogłaby być dla obozu rządowe­
go kompromitująca.

Obrady Trzeciej Międzynarodówki
Be rl is. 28. 7. FAT.
Od kilku dni prasa niemiecka omawia 

jl»s'ornie obrady szóstego kongresu ko­
munistycznej międzynarodówki w Mo­
skwie, atakując przytem ostro rząd so­
wiecki, któremu zarzuca, iż zamierza on

Atak: niemitokie na Sowiety
wywołać światową rewolucje kO;nani- 
styczną. Aiaki prasy niemieckiej skiero­
wane są również osobiście przeciwko ko­
misarzowi spraw zagranicznych Litwi­
nowowi.

„Voelklscher Beobachtet“ pisze:. „W

Min. Jędrzejewicz w Bulgarji
Soija, 28. 7. PAT.
Dziś o gode. 15,22 przybył na stację gra­

niczną bułgarską Dragoman, minister Jędrze- 
jewiicz, w towarzystw je małżonki i naczelnika 
Zawistowskiego. O godz. 1 /-tej pociąg wyje­
chał na dworzec sofijski. Wyjadającego z 
wagonu ministra Jedrzeijewicza powitał mini­
ster Radew, a następnie radca Dworu Grujew 
imieniem króla. Po powitaniu w salonie kró­
lewskim ua dworcu minister Radaw przedsta­
wił ministrowi Jędruejo włczowi osofc.stośc. 0- 
ficjalr.e.

Stahlhelm
Królewiec, 28. 7. PAT.
Organizacja Stahlhelmu w Prusach Wschod­

nich została rozwiązana. Przy tej sposobno­
ści ogłoszono szereg drastycznych przykła­
dów, świadczących, iż wśród członków Stahl­
helmu nurtował nastrój wrogi wobec mchu 
narodcwo-socjalistycznego. Na zgromadzeniu 
Stahlhelmu w Ann au nazwano przywódcę tei 
organizacji Sald tego zdrajcą i uchwalono, iż 
wbrew rf*zpO-ządzeniu władz centralnych, or­
ganizacja Stahlhelmu w Prusach Wsch°Jnich, 
nie zdejmuie kreoy żałobnej ze swych sztan­
darów' 1 będzie czekała na inne czasy. Niektó­
rzy z członków organizaci, pogardliwie wyra­
żali się o narodowym social.źmic.

Manifestacje cieszyńskie
Cieszvn. 28. 7. Tel. wł.
Dziś odbyły się w Cieszynie polskim zapo­

wiadane od paru tygodni manifestacje z oka­
zji Ji5-tej rocznicy podziała Śląska Cieszyń­
skiego .na część polską i czeską. Manifesta­
cje ograniczyły się do zebrania na Rynku i 
pochodu ->od pomn k Legionistów, gdzie wy­
głoszono przemówienie i uchwalono rezolu­
cje. W rezolucłach tych, w przeciwieństwie 
do wydanych poprzednio odezw, niema już 
mowy o rewizji granicy, jest tylko wezwanie 
do rządu, aoy roztoczył Opiekę nad mniejszo­
ścią po’ską w Czechosłowacji i bronił jej 
przed akcją wynaradawiającą.

Dzisiejsze dzienniki czeskie donoszą, że 
rząd polski oo interwencji poselstwa czecho­
słowackiego w Warszawie wydał zakaz ma­
nifestacji cieszyńskich. Wiadomość ta cka-a- 
ła się, jak widać, nieścisła. Prawdopodobni* 
jednak ograniczenie treści manifestacyj cie­
szyńskich do sprawy mniejszości polskiej w 
Czechosłowacji, należy przypisać nakazowi Z 
Warszawy.

Prowadzenie polityki rewizjonistycznej na 
jak'eimkohviekbądź odcinku, jest robotą na 
rzecz Niemiec, w na “wyższym stopniu szscolli- 
wą.

Należałoby raz na zawsze oduczyć czyn­
niki lokalne od zasnakajama swych «rmbi ryj 
ooli tycznych, ze szkodą interesów ogólnych i 
pod obroną -wlais-neł nieodpc sv aoztalności.

Sąd woienny w Barcelonie
Barcelona, 28. 7. PAT.
Poraź pierwszy od czasu zani owadzentä 

stanu oblężenia odbyła się tu rozprawa przed 
Sądem Wojennym. Dwuch oskarżonych zo­
stało Skazanych na 8 lat więzienia, każdy za 
usiłowanie zamachu z broma w ręku. v

Rekordowy samolo*
Rzym, 28. 7. PAT. _ 1
terasa donosi, że spośród różnych’ tjDÓw 

samolotowy, które ostatnio produkują wytwór­
nie vioskk, znajduje się samolot do bombar­
dowania. mogący osiągnąć szybkość 440 km. 
na godzinę i wznieść się na wysokość 10 tys. 
metrów. _

Bozrüchy w Ulsterze
Berlin, 28. 7. PAT.
Niemieckie Biuro Informacyjne donos- z 

Londynu, że rozruchy w L'lsterze trwają do­
tychczas. W Jennymoumf grupa dziew cząt- 
katoliczek zmuszona była do opuszczenia pra­
cy. ponieważ robotnice-protestantki nie chcia­
ły rädern z niemi pracować.

Podczas rozruchów ogółem w yrzuerno z 
domostw 265 rodzin. Nad domami tymi wy­
wieszono angielskie flagi. Komisariat m'asta 
Belfastu komunikuje, że w czasie rozruchów 
aresztowano 141 osób.

Ob'igacïe Pożyczki Inwestycyjnej
Warszawa, 28. 7. Tel. vł.
Delegatura PcžvczVI Inwestycyjnej oddała 

Państwowej Wytwipui Papierów Wartościo­
wych do iruku obbgacip 3-procentowej po- 
życzki premjowej. Obligacje mają być wyd u- 
kowane w poiowis Bi.rin'a tak, aby w stycz­
niu roku przyszłego mo/ni byio przystąpić do 
wydaw-ania ich suuskrybcrtom w:amiau za 
zaświadczenia tym czasowe.

Moskwie obradować będą nad t. zw. jed­
nolitym frontem. Obrady te są równo­
znaczne z Przygotowywaniem ruchów 
rewolucyjnych w poszczególnych pan-1 
stwach, celem wprowadzenia dyktatury 
bolszewickiej. Pan Litwinow mówi w 
Genewie patetycznie o organizacji po-1 
koju w Europie, a równocześnie zawiera 
sojusze wojskowe, skierowane aż nadto 
wyraźnie swem ostrzem przeciwko Niem­
com. Związek Sowiecki, który pozwala 
sobie na to. aby publicznie z przedsta­
wicielami 60 państw na kongresie Komiir 
ternu omawiać przygotowania do re­
wolucji światowej, jednocześnie zawiera 
sojusze z najbardziej nieprzejednanymi 

ł .wrogami bolszewiz<mu11,

1



P O U O N T A “ Str. sNr. 38r& — -9- /• 35-

iAvrew/ mnamsKi

WDZi/NGlAO/ »
eS egTj&tyjc/z/rwu

24)
— To zrozumiale. Wszelkie tra­

giczne wydarzenia tra statkach ukry­
wa się starannie przed pasażerami. Ja 
taivze nie byłbym dowiedział się o dzi- 
siejszcm zajściu, gdyby nie to, iż 
przypadków n przechodz'îein obok 
drzwi, wiodących do maszynowni 
właśnie w tym momencie, kiedy słanr 
i id w ynoszono nieboraka. Już wtedy 
patrzał na księżą oborę, więc pewnie 
do tej pory wyzionął ducha... B'edak. 
Zamiast w „kraju ludu kwiecistego 
środka“, będzie miał grób w brzuchu 
rekina.

— „Kraj ludu kwiecistego środka“, 
to zdaje się Chiny, co?

— Tak! Pani nie wyobraża sobie, 
j»k bardzo każdemu Chińczykowi za­
leży na tem, aby go pochowano w oj­
czyźnie...

Tu Freddy Prado z widoczną zna­
jomością tematu odmalował Zosi nie­
dolę chińskich emigrantów, których 
głód wypędza z przeludnionego kraju, 
zwykle już w najwcześniejszej młodo­
ści, a którzy na starość, czując zoliża- 
jącą się śmierć, coprędzej powracają 
do Chin, aby^ tam ziożyć swoje kości.

— Tak było i z naszym Chińczy­
kiem! — ciągnął dalej. — Nie mając 
na zapłacenie biletu, wyprosił się na 
statek w charakterze palacza b ;z pie­
niężnego wynagrodzenia, tylko za 
wilct i przewóz, no i dzisiaj w południe 
smutno zakończył swą karjcrę w ko- 
Itlowni. Straszliwy cios żelaznej ło­
patki rozpłatał mu głowę i... na Boga, 
co pani?!

Zdziw Teinie tancerza było całkiem 
uzasadnione, bowiem Zosia zerwała 
się nagle, potem bezsilnie opadła na 
leżak, ukryła twarz w dłoniach, a 
całe jej ciało zaczęło drżeć, jaaby w 
ataku febry.

— Bardzo mi przykro! — rzeki 
Prado. — Nie wiedziałem, że pani ma 
tak słabe nerwy, iż opowiadanie o 
wypadku obcego człowieka...

— To opowiadanie, — wtrąciła 
głucho — przypomniało mi podobną 
scenę, jakiej byłam świadkiem... Ocli, 
więcej, niż świadkiem!

Zapadło milczenie. Freddj, zain­
trygowany wyznaniem Zosi, oczeki­
wał jakichś zwierzeń „pożytecznych“ 
dla niego, jak przeczuwał, wreszcie 
postanowił sprowokować je. Rozpo­
czął od gwałtownego ataku na spraw­
ię dzisiejszego nieszczęścia. Był nim 
drugi mechan k ich statku, raptus, lecz 
poza tein wcale przyzwoity człowiek 
Coprawda niejeden majtek oberwał 
już od niego po papie, ale zawsze go­
łą dłonią. Dziś po raz pierwszy zda­
rzyło się, żc panu mechanikowi w 
chwili wybuchu gniewu wipadł w rękę 
jakiś ciężki przedmiot, owa łopatka, 
co wywołało tak fatalny skutek...

Uczy wiście Freddy w innem świe­
tle przedstawił mechanika, zrobił z 
riego notorycznego przestępcę.

MCgł sobie pbzwolić na tę ohyd­
ną zbrodnię, z pewnością nie pierw­
szą wiedząc, że wszystko udzie mu 
Wkarnie! — dowodził. — Jest prze­
cież białym, a jego ofiara tylko bied­
nym Chińczykiem. O, ja bym takiego
teta rzucił krokodylom na pozarce!
la hvm z niego darł pasy i—

_J Kożr on nie chciał zab.c pa ą- 
czaa _ odezwała się Zosia. - Zwie

i omal nie zemdlałam J-
ralacze muszą przebywać j
kie całą wachtę, pełne cztery goto 
ny. muszą ciężko pracowaćw > 
upale. Cóż dziwnego, ze nie P 
nàd nerwami, że przy lada o a J 
buchają... Ów mechanik, jestem g C 
boko przekonana, chcał tylko

eta":!'-, przedrzeźnia*

H Prado, czując, iż dobiera 1

klucz do zamku Zosinej tajemnicy. — 
I u nie chodzi o zamiar, lecz w yłącz­
nie o skutek. Jeśli więc tym skutkiem 
będzie trup, jeśli Chińczyk umrze, lub 
już umarł, jak sądzę, to zabójca po­
winien ponieść karę śmierci w myśl 
starej zasady „oko za oko, ząb za 
ząb“. Ja osobiście nie uznaję żadnych 
okoliczn .śc; łagodzących, jeśli z czy­
jejś winy bliźni stracił życie... Nie 
wyobrażam sobie przynajmniej, — do­
dał na zachętę — aby jakiekolwiek 
zabójstwo mógł ktoś popełnić w wa- 
i unkach, usprawiedliwiających jego 
czyn chociażby minimalnie.

— A jednak zdarzają się takie wy­
padki.

— Nie wierzę, nie wierzę! Proszę
0 konkretny przykład, a przekonam 
panią odrazu, że słuszność jest po mo­
jej stronie.

— Dobrze! — zgodziła się po rui­
ny śle. — Dam panu przykład.

— Z gazet, czy z powieści?
— Nie, z własnego życia!
— Aaa, w takim razie słucham 

uwagą i bez sceptycyzmu.
Zosia zaczęła opowiadać:
— Dopóki matka moja żyła, spę­

dzałam z rodzicami każde letnie wa­
kacje nad Bałtykiem, najczęściej w 
Sopotach, koło Gdańska, albo w Koło­
brzegu. Aż w roku 1907-mym namó­
wił ktoś ojca, by wyjechać na lato do 
lieringsdoriu, ulubionego wówczas 
letniska berlińczyków. Obok tej miej­
scowości nastąpiło wtedy spotkanie 
cara Mikułaja z cesarzem Wilhelmem 
Il-gim, a widok potężnej floty wojen­
nej kajzera odurzył niemieckich letni­
ków do reszty i wywołał prawdziwy" 
szał pruskiej buty. Jako Polacy, spo- 
i\ laliśmy się na każdym kroku z 
airontami, a nawet z obelgami i po­
gróżkami...

Tu Zosia, przypuszczając, iż jej 
słuchacz nie zna tych stosunkową po­
święciła sporą część opowiadania o- 
stawionej hakacie, oraz zawziętej wy­
trwałości poznańczyków, mazurów' i 
kasziibów, broniących się bohatersko 
przed wynarodowieniem i przed zale­
wem germańskim.

— Czy pan uwierzy, że nam nie 
wolno było nawet rozmawiać po pol­
sku? W szkole dostawało się za to 
„przestępstwo“ tabliczkę z obelży­
wym napisem i nosiło się ją na ple­
cach tak długo, dopóki nie wskazało 
Się innego ucznia czy uczenicy, któ­
rzy dopuścili się tej samej „zbrodni“.
1 to w naszym Poznaniu! Cóż w.ęc 
dopiero mówić o Heringsdorfie. Na­
wet w pensjonacie, w którym miesz­
kaliśmy wówczas, nawet w naszym 
pokoju me śmiałam do rodziców ode­
zwać się głośno inaczej, jak po nie­
miecku, z obawy, żeby sąsiedzi nie 
usłyszeli i żeby nas natychmiast nie 
wyrzucono... A jednak popełniłam tę 
nieostrożność w stokroć gorszych wa­
runkach...

Zosia westchnęła, umilkła na chwi­
lę

— Wracałam z plaży z moim... z 
moim towarzyszem zabaw, znacznie 
starszym ode mnie! — mówiła dalej. 
— Słońce zachodziło przecudnie i ten 
widok wydarł mi z piersi kilka słów 
zachwytu. Po polsku! Posłyszał to 
jakiś gruby jegomość, siedzący' na 
ławce, nodniósł się i obsypał nas wy­
zwiskami, wśród których nie brakio 
oczywiście tak popularnego u pnisa- 
ków : „ty polska Świnio“. I jak stało 
się to, nie wiem doprawdy, może wło­
ska krew matki zagrała mi w żyłach, 
bo zamiast uciec coprędzej, jak radził 
rozsądek, odpłaciłam tamtemu pięk­
nem za nadobne i nazwałam go „pru­
skim wieprzem“. Ryknął z wściekło­
ści i uderzył mnie w twarz tak, że 
nakryłam się nogami...

— A to cham! — wtrącił Prado, 
oburzony szczerze. — Przecież pani 
musiała być wtedy jeszcze dzieckiem 
i tuki cios mógł...

— Miałam dwanaście lat... Ale 
proszę słuchać dalej. Nie byłam wów- 
czas sarna... niestety...

— Był z panią jej towarzysz za­
baw, prawda?

— Tak! Stał obok, wsparty na 
mojej łopatce do bawienia się w pia­
sku. Byłam dość silna i odpowiednią 
dć> swoich sił miałam łopatkę z du­
żym żelaznym rydlem. Kiedy ów bru­
tal powalił mnie na ziemię, mój towa­
rzysz bez namysłu palnął go łopatką 
w głowię i nieszczęśliwie trať! wr 
skroń.
- Zabił?
— Niestety, tak... Och. panie, me 

zapomnę tego, póki życia! Zaczęliś­
my uciekać. Mnie schwytano, obito 
straszliwie Gdybv nie policja, publicz­
ność byłaby mnie chyba rozszarpała. 
Nawet moich rodziców7, którzy wogó- 
le nic nie wiedzieli o zajściu, zatrzy­
mano w areszcie przez cała dobę, a 
potem kazano nam bezzwłocznie wy­
jechać z Heringsdorfu, lecz nie skoń­
czyło się r.a tych przykrościach. Oj­
ciec mój był architektem, miał przed­
tem sporo klientów także wśró ! Niem- . 
ców. Po tym wypadku nietylko on: 
zaczęli go bojkotować, ale również , 
tchórzliwsi rodacy i coraz gorzej szły 1 
mu interesy. Na domiar nieszczęścia J 
matka moja umarła niebawem... no 
tak, — zreflektowała się Zosia, — to 
już du rzeczy nie należy...

— A ów chłopiec, pani towarzysz?
— Uciekł zagranicę, Niemcy nie 

schwytali go nigdy!
W głos:e Zosi nietrudno było teraz 

wyczuć nutkę zadowolenia.
— Zbiegł najpierw7 do Świnoujścia, 

tam dowiedział się, że został mimo- 
w7oIi zabójcą, więc następnej nocy za­
kradł się na angielski szkuner, płyną­
cy ze Szczecina na morze i w taki 
sposób wyfrunął w świat. Lecz o 
ty ch szczegółach dowiedzieliśmy się 
dopiero w pół roku później z listu, ja­
ki nam przysłał zzz... — ugryzła się 
w jeżyk i zaczęła zagadywać coprę- 
dzej. -— .(Ciąg dalszy nastąpi.).

Ihiaiki
z nauki i sztuki

NOWY UNIWERSYTET KATOLICKI.
Najnowszym uniwersytetem katolickim, znaj­

dującym się obecnie dopiero w stadjum orga­
nizacji, jest .uniwersytet w Salzburgu. Mata, po­
wojenna Austrja, licząca około ośm miijonów 
mieszkańców, mając trzy uniwersytety pań­
stwowe (Wiedeń. Graz, Innsbruck), me zawa­
hała się przed stworzeniem czwartego uniwer­
sytetu katolickiego, oczywiście przy wydatnej 
pomocy finansowej i poparciu katolickiego rzą­
du.

Jak wiadomo, Salzburg był siedzibą wyższej 
duchownej uczelni już za dawnych czasów. Uni­
wersytet salzburski został zamknięty7 dekretem 
Napoleona. Po ostatniej wielkiej wojnie rozwi­
nęli starania około założenia uniwersytetu w 
Salzburgu profesorowie dawnego uniwersytetu 
w Czerniowcach, jednak dopiero akcja podjęta 
przez Benedyktynów, poczęta zwolna przybie­
rać realniejsze kształty, dzięki energji wybit­
nych jednostek oraz poparciu sfer rządowycn. 
Już śp. kanclerz Seipel dokłada! starań, by po­
wołać do życia tego rodzaju placówkę nauko­
wą. Potężnego orędownika myśl ta zna,azła w 
opacie Benedyktynów, Piotrze Kłotzu. który 
potrafił zjednać dla tej idei wielu zwolenników 
wśród klei u także poza granicami Austrji. W 
szczególności potrafi! uzyskać wydatną pomoc 
finansową sfer duchownych oraz przyrzeczenie 
wysyłania do tej uczelni na studja kleryków z 
zagranicy, w szczególności z Niemiec. Zachęco­
ny tern poparciem, odważył się na prowadzenie 
prac budowanych w większym stylu, umożli­
wiając w ten sposób w stosunkowo krótkim 
czasie uruchomienie uniwersytetu. Obecnie pra­
cą nad dalszym jej rozwojem zajmuje się z wiel­
ką energją i poświęceniem arcybiskup salzbur­
ski ks. dr. Waitz. Poza wydziałem teologicz­
nym uruchomiony został wydział filozoficzny, 
a w planie jest powołanie do życia wydziału 
socjologicznego, któryby obejmował także stu- 
rija prawnicze. Ciało pro.esorskie składa się za­
równo z duchownych zakonnych, jak i świec­
kich, a na ich czele stoi obecnie dziekan wy­
działu teologicznego, proteso, dr. Baumgart­
ner

OGÓLNO POLSKI ZJAZD LEKARSKI W SA- 
KOPANEM.

Jak o tern donosiliśmy, zakopiańskie Towa­
rzystwo lekarskie organizuje w okresie „ŚWięła 
Gór“ w dniach 9 i 10 sierpnia br. pierwszy ogól­
nopolski Zjazd lekarski, poświęcony zagadnie 
ritoi i klimatologii górskiej * lecznictwa schorzeń 
(nietylko dróg oddechowych) nadających się do 
leczenia w Zakopane*". Komitet zapewnił sobie 
kilkanaście bardzo poważnych i ciekawych re­
feratów i koreferatów najpowi żniejszych znaw­
ców powyższych zagadnień. Uczestnicy Zjazdu, 
poza braniem odzialu w posiedzeniach, odczy­
tach i zwiedzaniu tutejszych sunatorjów i t. P- 
wezmą udział w uroczystościach „Św.ęta Goi 
i w związku z tem uzyskają znaczne zniżki ko­
lejowe. , ...

Wpisowe dla lekarzy, biorących uazi„. w 
zjeździć, wynosi 5 zł. wraz z rodzinami.^ Dla 
uczestników zostaną zarezerwowane pokoje w 
pierwszorzędnych pensjonatach.

Zgłoszenia należy kierować do Towarzystwa 
Lekarskiego w Zakopanem na ręce prezesa dr. 
Hugona Karwowskiego, ul. Kościuszki.

Z Ulska
i zdaleka

LOTNICTWO PRZED 100 LATY.
Pewien \ godnik holenderski. przypora* a 

jeden z epizodów narodzi" łomie'w », który 
przed stu laty wzbudził ogromna sensacje- Oto 
dwaj Amerykanie, których nazwiska 
niestety w niepamięci z wielkim trudem nie­
bywałą cierpliwością oswoili pisklęta, gatunku 
olbrzymich kondorów, znalezione na szczycie 
CWmborasn. Treewą doprowadził je do tego. 
że mogli niemi podejmować bezpiecznie «t - 
sunkowo długie Wdrożę. Sporządzili sobie mi - 
».. sterów i balon, w którego 1 « doli zajęli 
miejsce wraz z ptakami. Gdy balon wzmosł 
się na wysotosć około 100 m.. wypuszczali o- 
ba ptaki, przym%;Oway szy je poprzednio do 
kosza i kierowali niemi przy ,’r,mOi \ pewne­
go rodzaju lejc. Po pierwszych szczęśliwych 
próbach, przybyli do Europy i wykonali u w 
okolicach Neapolu nad Wezuwiuszem pomyśl­
ny Kł. trwający 19 minut. Ówczesna prasa, 
„ędąca zresztą wtedy dopiero w początkach 
rozwoju, przyjęła teji wvczvn z pewnem zgor­
szeniem.

COŚ DLA FILATELISTÓW.
Niedawno wśród filatelistów londyńskich, 

wielkie zainteresowanie wzbudziło poszuki­
wanie pierwszej koperty poczty lotniczej, ma­
jącej pochodzić z 1793 r. Dotąd jedna« nie u- 
staiono, kto jest jej wlaśc!cieiem. Wiadomo 
tylko, że jeden z pierwszych pionierów lot­
nictwa, niejaki B'anchard. zdobył się już w 
roku 17Ś3 na przelot Kanału La Manche 1 przy 
tej sposobności zabrał ze sobą listy. W czasie 
lotu. balon począł opadać nad kanałem i Blan­
chard musiał wyrzucić całe obciążenie gondo­
li, a więc i listy. W 10 lat później, udało mu 
się dokonać lotu z Filadelfii do New Jersey, 
a na tę drogę wziął ze sobą listy z życzenia­
mi. Gdzie się te listy rodzlaly — niewiadomo. 
Jeden z filatelistów ofiarował właścicielowi 
kopany jistu Ł tej przesyłki 1000 ir.



Polonia przegrywa ze Śląskiem Prtsi L K. s. n
K. S. Dqë pilhorshiii inisfriei " '0:3 (0:2)

Oczekiwane na Śląsku z w lelkiem Za­
interesowaniem spotkanie powyższych 
drużyn, odbyło się w dniu wczoiajszym 
w Ś wię toch łowLc ach, przy pub,rcznoéci, 
zebranej w liczbie około 4.000.

Zawody rozpoczęły się z 20-minuto* 
wem opóźnieniem. Wbiegającą na boi­
sko drużynę „Polonji“, przyjęto gwizda­
mi, co jest zupełnie zrozumiałe, wobec 
niesportowego stanowiska dmżyny war­
szawskiej w sprawie przegranego meczu 
ze „Śląskimi“. Entuzjastycznie nato- 
miast przywitano zespół „Siąsko".

„Polonia”*, maiąca za sobą od począt­
ku gry silny wiatr, gra bardzo ostro, 
czego dowodem jest 6 fouli, odgwizda- 
nych w pierwszych t Jęciu m'rutach na 
korzyść „Śląska“. Pierwsze 15 minut 
mijają w dużem zdenerwowaniu obu 
drużyn, z ku tego p.Arwszy otrząś* się 
„Śląsk“, jednak na skutek stałego forso­
wania przez Goda lewe| strony ataku, 
wysiłki miejscowych, są mało celowe, 
zwłaszcza, żę skrzydłowy dobrze pilno­
wany jest przez gracza „Polonji“ 
Seichtera. Sporadyczne wy pady „Po­
lonji“ nie są zbyt groźne, pomimo nie­
szczególnej gry obrony „Śląska“. Stop­
niowo „Śląsk“ zagrywa coraz lepiej, ma­
jąc lekka urzewagę. W 30 minucie z 
podania Giercnia w zamieszaniu pod- 
brankowem God strzela pierwszą bram­
kę. Od tej chwilj „Polonia“ załamuje się, 
a tylko obrona i pmnoc stoją na wy soko­
ści zadania. W ostatnich minutach Przed 
przerwą God inicjuje przebój, podaje Gie- 
roniowi, który strzela drugą bramkę.

Pierwsza połowa gry stała na słabym 
poziomie, a ze „Śląska“ ponad przecięt­
ność wybijał; się 3ryła I i HąnusMf.

W przerwie mec/u odbyło się ślubo­
wanie śląskich olimpijczyków. Sama uro­
czystość wypadła bardzo okazałe. Przy 
by li na nią przedstawiciele prawie 
wszystkich organizacyj sportowych Ślą­
ska. Na dziew!ęciu, wyznaczonych do 
ślubow ania, zgłosiło się 5-ciu; lekkoatle­
ta Schneider, sz írmierze Sobík 1 Zaczyk, 
oraz bokserzy Matuszczyk 1 Jarząbek. 
Przyjmu'acv ślubowanie w imieniu Pol­
skiego Komitetu Otiraprskiego m. Kato­
wic. dr. Adam Kocur, przemówił do przy­
szłych reprezentantów, podkreślając zna­
cz erh uroczystości, oraz zaznaczając, że 
olimpijczycy, pocłto lżący ze Śląska, 
szczególnie sednie powinni reprezento­
wać baryvy polskie na przyszłej oł mpja- 
dzie w Berlinie.

W czasie ślubowania zaszedł ciekawy 
fakt, gdyż okazało się po złożeniu Przy

Cracofia-WfcScr (Wiedeń) l
4:2 0:0

Drużyna Cratovii, -wykorzystutoc niedzie­
lę. wolną od rozgrywek Iłgow.weh gościła 
wczoraj u siebie caolowy zespól ligi ai"striac- 
■k e.i Waoker. który po sze-egu zwycięstwach 
w Polsce poniósł zasłużoną porażkę z Cra- 
cov;ą w stosunku 4:2 (0 0). Wacker, nurno że 
do przerwy grał z wiatrem, nie potrafił wy­
korzystać lekkiej przewagi. Cracovia w tej 
poi; wie gry grata b. ofiarnie.

Po przerwie obraz gry zmienił sie zupeł­
nie na k-orzyść Craco-vi-i, dla które] pierwszą 
brarrke strzelił Kisieliński w 9 mimici® z do­
brego podania Grabowskiego. Ten sam gracz 
zdobywa drugą bramkę z efektownego prze­
boju. pcczem w inimité późniei dalszą bram­
kę dla Craeoyii zdobywa Malczyk. OJ tej 
chwili Waoker rozpoczął się liczyć z przeciw­
nikiem i w 21 minucie zupełnie niespodziewa­
nie strzela bramkę przesz Jerolimka. W 35 mi­
nucie ten sam gracz podwyższa wynik. przy­
czepi wynik dują ustala Kisieliński w 40 min. 
gry. W-dzów 2.000, sędzia n. Cenzor, nie-nad- 
zwyczajny.

sięgi, że zawodnik Matuszczyk nie jest 
członkiem grupy olimpijskiej. Nie był 
on uwidoczniony na liście Pi lskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, nadesłanej d-rowi 
Kocurowi, nťmo, że wyznaczono go do 
grupy olimpijsk:ęj przez Polski Związek 
Bokserski.

Należy więc ostatecznie stwierdzić, 
czy bokser Matuszczyk jest olimpijczy­
kiem — czy nie.

Druga poł©v, a gry mija przy lekkie] prze­
wadze Śląska, zwłaszcza w pierwszych 20 mi­
nutach. Pointo gra defenzywnle. a atak Ślą­
ską nie wykorzystyw uje szeregu dogodnych 
sytuacji podbramkowych. Po 20 minutach 
gry Polonia zaczyna atakować, ieanak mało 
skutecznie. Prawie, że w Ostatniej minucie, 
Więcek ze skrzydła zdobywa dla Śląska trze­
cia i ostatnia bramkę.

Śląsk wygrał zasłużenie. W drugie] pojo- 
wie ©prócz Bryły i Hanusika. którzy grali 
również dobrze, lak przed przerwą, nieźle za- 
grywcl Wysocki. G”d słabszy, jak zwykle, a 
Smol bardzo słaby.

W Polorfi należy wyróżnić BułanOwa i 
Seichtera. Ślązacy, grający w drużynie war­
szawskiej. naogół zawiedli. Sędziował dobrze 
p. Seidner z Krakowa.

Zwycięstwo Śląska zostało przyjęte z wiel­
kim entuzjazmem.

PogeA Lwów-Warta Poznan
1:1 (0:0)

Zawody o iwstazoehro Ligi Państwowe], 
ronegrane we Lw rwie, zakończyły się ubespo- 
ctoiiewainyim wynikiem remisowym. Obto dlrn- 
żyny były równorzędnie, przyc rem braimikę dila 
Wanty zdobył Szeriike, zaś dła Pogoni Nie­
chciał.

Tuż po przerwie toontoznoiwamy został 
bramkarz Footowcz, którego zastąpił Pieczyń­
ski.

TABELA LIGI PAŃSTWOWEJ.
Gier Pkt. Sf bir.

Pogoń 11 14 28:14
Ruch 11 14 21:17
Gambaffirâ 9 12 17:10
W arta 11 12 26:19
Ł. K. S. 10 12 18:14
W sto 10 11 25:22
Śiąsk 10 11 18:23
Legia 12 9 20:25
Poło m a 10 1 10:23
Cracovia 10 6 13:20
Warszaw anłra 9 6 14:23

MECZ TENISOWY
ŚIcq$3€ polski - Slcjs^ic niemiecki
W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdań~a 

z meczu tenisowego Polski Śląsk — Niemiecki 
Śląsk, rozgrywanego na kortach „Blau-Wetes” 
w Bytomiu, podajemy, że przed rozpoczęciem 
zawc dów wJtał polskich zawodników przedlsfn- 
wicieł n emiecle Ego związku p Cehe z Gpcla. 
wręczaiac kierownikowi polskiej ekspedycji, 
sędziemu Kośmrdrowi, pamiątkowy pn poř­
ez yk.

Wśród obecnych widzieliśmy większość pu­
bliczności z Polskiego Śląska, przyczem w szat­
ni powita,1 polskich icnisistów konsul Polski w 
Opolu p. SamborsW.

Prowadzona# Pcóalków w pfeöwszym dnńu 
w stosunku 3:1 wywarło wśród obecnych 
Niemców wielkie podnieceń e. Uwidoczniło się 
to szczególnie podczas grv Rudowski-Tar- 
towski — Mue’ler-Eichner. Każda udana p:łka 
Niemców witana była huraganowomi okłada­
mi, a kiedy skończył się mecz, podczas kolacji 
sły chać było dość często takie słowa jalk: „We­
nigstens einen punkt” (przynajmniej jeden 
punkt).

Na specjalne podkreślenie zasługuje z poil- 
slksch graczy Tarłowskii. Mimo, że w skutek 
ciężkiego przeaiębiema byl wyraźne i sedyspo- 
nowamy, pozostawi w Bytomiu jaki.ajiepsize 
wrażenie.

W y piki z rtSedziełi są następujące: Gra po­

jedyncza panów: Braiek (P) — Bartoněk (N) 
8:6, 6:3. Potok w pierwszym secie natrafił na 
zacięty opór Niemca, lecz w drugim secie „roz­
łoży 1” go już łatwo Becker (P) — Schmidt (N) 
9:11, 4:6. Niespodziewana porażka Potoka. 
Schmidt był doskonały przy salce Steiner (P) 
— Mfertus (N) 2:6, 2:6. Steóner wybitnie me- 
dyannowaiiy i w „doubiu” zastąp go Stadler.

Panie: Jacobsen (P) — Mueller (N) 11:9, 
6:4. Piękna gra obu zawodniczek. Potka w 
drugim s|gie przy stanic 6:5 miała 5 razy mecz- 
boioil

Podwójna pan*>w: T artow ski - 3rat ek —
Eichner-Strzodka 6:3, 6:3. Bardzo piękny mecz. 
Specjalnie .podkreślić należy diusfconalą grę pa­
ry polskiej przy siatce.

Tarlowski — Eich nar 6:2. 6:3. Doskonała 
gra TartoAvskieço.

Stefanówna — Paiąkówna 3:6. 6:3. 3:6. Pa-
jaikówna grała rzeczywiście bardzo dobrze# 
memnicj jednak od wyjazdu z Polski, nie zro­
biła postępu.

Podwójna gra: Stadler 1 Grzesiak — Wie­
czorek ł Richter 6:3, 6:1. Bardzo dobree gra­
li: Stadler i Grzesiak, którzy właściwie nie 
m eli .przeciwników w Wieczorku i R cbterze.

Zawody zakończyły się zdecydowaniu, 
zwydęstwem drużyny polskiej w stosunku 8:5.

TOMofo o tnlslrwifwd
giąslsa

SIKDRZANK \ I DYKA MISTRZAMI.
Na boisko w Krywałdzie odbyły się wczoraj 

wieloboje lekkoatle-vczne n misirzost.vo śląska. 
Naogół zawody były dobrze obmyślane, jednak 
wśród panów bra* było doskonałego wieloboi- 
sty Schneidra z Pogr.ii katowickiej.

W tróiboju pań p’erw^e miejsce zdobyto Si- 
korzanka. Stad jon Chorzów 132 pkt. 2) Pali- 
szewska, Strzelec Sosnowiec. 3) żyłkowna. 
Stad jon,

Wyniki SUtorzanki są nastopujace: 100 mtr. 
14 sek., oszczep, 27,20, skok wzwyż 1,37 mtr.

Mistr :em pięciol;j;u został Dyka Sokół Kry-

wałd 2.571 pkt. 2) S-utfcO K. S. M. Katowice 
2496 pkt. 31 Jankowski KrywaiJ 2454 pkt. 
4) Chmiel Pogoń Katowice 2394 pkt. 5) Kosz. 
Wyniki obliczane hytv wediug nowej punkiacj', 
przyczem wynik D/k' jest nowym rekjrdem 
Śląska: Skok wdał miał Dyka 6,45, w oszczepie 
49.46, dysku 33,52, 200 mir. 23,65 i ł.500 mtr. 
6,13 min.

Pt nadto w ramrch powyższych zawodów 
odbył się meeting międzyklubowy pomiędzy So­
kołem z Krywąidu i K. S. Roździeń-Szopienice 
Zwyciężył Sokół 75 — 59 pkt. Z ważniejszych 
wyników poda’etnv: 100 . 200 mtr.: Dyka 11,2 
i 23,6, 1.550 mtr. Konkol 4,35,6. 3009 mir. Ko­
lenda 9,47 110 płotki Latka »8,2. Wzwyż Jan- 
AOwski 1,70 mtr. Kuk Jan5cwsW 11,90 Oszczep 
Dyna 56,27.

<n ii'I PI———MEM—

W sobotę wieczorem, zgodnie z naszą za­
powiedzią, Wydział Gier ŚL O. Z. P. N. rozpa­
trywał ponownie protest A. K. S. Chorzów. Na 
pot sta: *.e przedłożonego sprawozdania sę­
dziowskie jo, Wydział Gier odrzucił prokst 

K. S. i uznał, że ęawody A. K. S — Dąb, 
rozcgra.„e były zgodnie z p—©pisami 

Mistrzem Śląska został K. S. Dąb.
Jak się dowiadujemy, A. K. S. odwołał się 

od uchwały Wydziału Gier do P. Z. P. N. 
Wątpimy jednak, czy odwołanie odniesie w 
P. Z. P. N. ,aHs skutek, bo wiadomem prze­
cież jest, że sprawy takie opinjuje śl. O. Z. P. 
N., a w tej instancii protest A. K. S. nie mir] 
powodzenia.

lío2.promíío!a;a porażka
mistrza Slasńa

K. S. Unja Sosnc viec — K. S. Dąb 6:3 (3:0).
Zasłużone wygrana „Umji”- która bez trudu 

uporała się z mistinzem śląuka
Rez. Śląsk świętochtowiea — K. S. Brynł- 

ca 1:2 (0:1). Mecz odbył Sre w Gzeladzf, 
Hakoah Będzin — Czarni S< nowiec 3:1 

(2:1). Sp tkanie o wejście do Masy A pod- 
( kręgu zagłęb oivskiego.

K. S. 1. awel Nowa Wieś — K. S. Solvay 
Grc azicc 3:2 (0:2). Mecz rozegrano w
Grodżcu.
CKS. CZELADŹ — KS. STARACHOWICE

6:2.
Wyścig kolarski o mistrzostwo Czeladzi, 

wygrał w kategorii licencjonowanych 106 km. 
Ryś w czasie 3:14.12, przed Maoejem 3:14,15. 
W kateg-crji nieücencjonowanj ch. Karwat w 
czasie 3-34.15 goto.

BRYGADA CZĘSTOCHOWA MISTRZEM 
OKRĘGU KIELECKIEGO.

BRYGADA — RADOMSKI KS. 1:0.
W Częstochowie odbyły się decydujące za­

wody o mistrzostwo okręgu kieleck ego mie­
dzy pow. drużynami, zakończone szezęśliwem 
zwycięstwem Brygady, która tern samen 
grat będzie o wejście do Ligi państwowej z 
KS. Dąb Katow.ce.

O WEJŚCIE DO LIGI PAŃSTWOWEJ. 
Wu-szawa
SKODA — WARSZAWA — POLONIA BYD­

GOSZCZ 4:2 (2:1).
Poznań:

LEGJA (POZNAN) — UNION TOURINO 
ŁÓDŹ 3:0 (2:6).

Bramki <T.a Legji zdobyli Mifcołajewsk 2, 
Gonsler 1.
Wlnol

W. K. S. ŚMIGŁY — KOTWICA PIŃSK 
5:2 (1:0).

WYNIKI Z BOISK 
KRAK ÓW:

ŁÓDŹ — KRAKÓW 2:3. 
TARNÓW:

GARBARNIA — TARNOVIA 5:1 (2:1). 
CIECHOCINEK:

WARSZAWA — BERLDÍ 1:0,
Mecz piki wodnej. 

WARSZAWA:
TEAM OLIMPIJSKI — AZS. WARSZAWA 

5:1 (3:0).
Mecz trerlngowy naszych pifkanzy. Brare- 

ki zdobyto: Gemza 4 i Nawrot 1.
SPARTA I F. T. C. W FINALE 

O PUHAR ŚRODKOWEJ EUROPY, 
Wiedeń:

Austria — Ferencvarosi (Budapeszt)
3:2.

Bazyleja:
■jpm-ia (Praga) — Juventus 5:1 (3:0). 

POLSKA ZDOBYŁA PUHAR NARODÓW 
W SPAA.

Polska ekipa hippiczna odnsosia metoda 
sukces w Spaa, zdobywając w przededniu za­
kończenia .roni ;urst puhar Narodów 4 pW, 
przed Belgją 20, Ilolandją 50 pkt.
Pułtusk:

Emofionufácy wyścig same chodowy
o „wielka nagrodę Niemiec*'

Mu iroCur" (ntalfa) t*«h „Alfgi-Ronkeo” zwijciçicq
KrorfKg sportowo

Mecz Warszawianka — Stadło- o puhar 
pik. GOebla. Jak już podaliśmy. Warszawian­
ka zwróciła się do Stadionu z Chorzowa o ro­
zegranie meczu lekkoa-tłetycznego .pań. Pod u- 
wagę brany jest terrrńn 15 wrześma br. Na tf 
zawody pik. Goebel ufundował nagrodę prze­
chodnią, która przejdzie na własność kkibn 
który zdobędzie ją trzykrotnie, niekonieczni 
kolejno..

O mistrzostwo Europy w piłce wodnej. W
Brukseli ro*poezął się w czwartek turniej i 
mistrzostwo Europy w piłce wodnej. W pierw 
szyrn dniu zawodów sensacyjną porażkę po­
niosła reprezentacja Niemiec, która przegra­
ła do drużyny szwedzkiej, w stosunku 3:5 
(1:4).

Na słynnej trasie samochodowej „Niirburg- 
ritig" odbył się w niedzielę VIII wyścig samo­
chodowy o „Włell.ą Nagrodę Niemiec”. Star­
towało 21 maszyn: 5 „Mercedes-Benz” (Cara- 
ciola, Fagioli, Brauchitsch, Geier i Land), 4 
..Auto-Uiiion” (Stuck, Narzi, Rosemeyer i 
’ietsch), 3 ,.Alfa Romeo” (Nuvolarl, Chiron i 
Trivic), 3 „Maserati” (Zehender, Etancelin i 
tlen:,), oraz dwa nowe wozy angielskie „Era” 
jeden „Bugatti”.

Start rozpoczął się pniktualnle o godz. 11 
ano. Trasa 501 km. 22 okrążeń.

Maszyny wyruszyły wspólnie, przyczem na 
'arc-e pozostał Stuck, któremu nie chciał za- 
talić motor. Stracił 2 i pół minuty. Prowa- 
izenie objął od pierwszego do trzeciego okrą­
żenia Brauchitsch. Cała stawka w krótkich 
odstępach czasu tuż zanim, Następnie wysu­

nął się na czoło Caraciola. Od 7-go okrąże­
nia prowadzi Chiron, od 9-go Nuv.dari, 10-go 
Fagiola, 11-go Brauchitsch, 12-go Nuvolari, a 
nd 13-go do ostatniego okrążen i Brauchitsch, 
który w 14-tem okrążeniu zrób‘1 najlepszy czas 
10,32 min., przyczem drugi zkolei Nuvolari po­
został o 1,23 min w tyle. W 16-tem okrążeniu 
prowadził Brauchit: ch, a o 1,12 min. w tyle 
Nuvolari, o dalsze 1,13 min. w tyle Caraciola, 
tuż za nim Stuck. Odpadli, Fagioli, Chtron i 
Varzi. Na 17-tem okrążeń u .-óżnica pomiędzy 
prowadzącym wyścig Brauchitschem a ściga­
jącym go Nuvolarim wynosiła 1,40 min., w 
i l-tem 1 32 min., w 19-tem 1,11 min, w 20-te:n 
35 sek., a w 21-szem tylko 27 sek. W połowie 
ostatniego okrążenia w chwili, gdy Nuvolari 
dochodził do Brauchitscha, a różnica wynosiła 
jeszcze około 10 m, pękły Br. opony tylnych 
kół i wóz o mało co sL fpowodowal zderzema

z wozem Nuvolariego. Tylko przytomność 
umysłu rutynowanego 45-letniego kierowcy Nu­
volariego uratowała obu kierowców od kata­
strofy. Brauchitsch mimo, że jego wóz obró­
cił się kilka razy dokoła swej osi, wyszedł z 
opresji cało i kontynuował wyścig w tempie 
tylko 60 km na godzinę i tuż przed metą mi­
nęli go Stuck, Caraciola i nawet Rosemeyer.

Kolejność przybycia do mety była następu­
jąca: 1. Nuvolari (Italja) na „Alfa Romeo ’.
2. Stuck (Niemcy) „Auto-Union”. 3. Caracio­
la (Niemcy) „Mercedes”. 4. Rosemeyer 
(Niemcy) „Auto-Union”. 5. Brauchitsch (Niem­
cy) „Mercedes”.

W chwili ukończenia wyścigu przez Nuvo- 
lariego kontynuowali jeszcze wyścig: Pietsch
(Niemcy), Ruesch (Szwajcarja), Hartman 
(Węgry) na Maserati.
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Kucharski nadzielą PoIsE 1
na XMq olimpjadę

„Kucharski wielką klasą' p:ve „BZ am Mit­
tag“ w sjjrawozdaiwu z wielkich. międzynaro­
dowych zawodów lekkoatletycznych w Sztok­
holmie, gdzie Polak uzyskał rezultaty, prze­
chodząc najśmielsze Oczekiwania, nie tylko 
opinii sportowej Polski, ale nawet najlepszych 
naszych znawców leLkiej atletyki.

Po Pettoiewicz'U i Knsocińskim. doczekali­
śmy się znowu łnegacza na miarę światową, 
który w tej chwili jest ..ajwiększą nadzieją 
polski, na igrzys a olimpijskie w Berlinie.

Mimo stosunkowo krótkiej kariery zawod­
niczej, na terenie międzynarodowym, może 
białostoczamin poszczycić się sukcesami nad 
czołowymi średnio-dystanso-wcami świata, o 
wyrobionei maTce. Wśród pokonanych widnie­
ją: Wioch, L nzi (1,51,8 m. — na 800 mtr.). 
Amerykański Bien le", Venzke (3,50,5 m — na 
1,500 mtr.). Szwed. Ny (1,50,4 m. — na 800 
nrtr.). Mistrz I urOny na 800 i 1500 mtr. Wę­
gier, Szato (1,52 m. — na 800 mtr i 3,52 m. — 
na 1500 mtr.), oraz kilku innych, niemniej 
sławnych.

Doskonały ozais Kucharsk.ego w Sztokhol­
mie na 800 mtr. — 1,51,6 m., będący nowym 
rekordem Polski, w obecnym sezonie, jest 
dnuigm wynikiem na świecie na tym dystan­
sie. W tym samym dniu, o tej samej porze, 
startujący na zawodach w IlelsingiorsJe Ame­
rykanin. Robinson, jeden z najlepszych bie­
gaczy Nowego Świata, uzyskał 1,51,4 m., a 
więc zaledwie o 0,2 sekundy leniej od wyni­
ku Polaka.

Nowy rekord Polski Jest doskonały. Lepsze 
rekordy ma zaledwie ki'k? krajów na świecie. 
Jest to jedyny Tekord Polski, dorównujący 
rekordowi niemieckiemu na tym dystans:e, 
który należy Jo PeLzera, biegacza obecnie 
już niestartującego. Ozais Pelto er a wynosi 
również 1,51,6 m. Wszystkie inne lekordy 
Polski (za wyjątkiem kuli oburącz), są zde­
cydowanie gorsze od rekordów Niemiec. Lep­
sze rekordy na 800 mtr. mają: Ameryka —
Estman — 1,50 m Kanada — Wilson 1.50 m. 
Francja — Sera Martin 1,50,6 m. Włochy — 
Beocali 1,50,6 m. Szwecja — 1,50.4 m., oraz 
Anglja, która dzierży reko-d światowy na tym 
dystansie, należący do Hampsona 1,49,8.

Kuchainski urodzi! się w roku 1909. Pocho­
dzi z Bi a tego stoiku, jak wielu innych, karje- 
rę sportową zaczął od pliki nożnej, przerzu­
cając się następnie do lekkiej atletyki. Było 
♦o jeszcze w czasach, kiedy obecny mistrz u- 
częszezal do gimnazjum. Na szerszym terenie 
spo-tu .polskiego, daf się poznać w roku 1932.

Pierwszym, dużym sukcesem międzynaro­
dowym było do:ście do finału, biegu na 800 m., 
na mistrzostwach Europy w Tun y nie w roku 
1934, gdzie zajął 5 miejsce, bijąc Tekord Pol­
ski K'ostrzewskieigo. Wtedy zwrócił Kucharski

E. K. S. Katawfce
Gier St pkt. St br.

7 12:2 36:7
A. Z. S. Warszawa 6 10:2 19:11
Mafcafoi Kraików 7 6:8 .15:13
Ha-koah 6 4:8 9:20
Cratov a 8 2:14 7:35

:j?3I a w icMiici &mm 
Francję 64:50

W sobotę rozegrany został na bieżni Whi- 
te-City-Stadjon, w Londynie, międzypaństwo­
wy mecz lekkoatletyczny Francja Anglja, 
W obecności 5 tysięcy widzów. _ zakończony 
zaslużonem zwycięstwem Anglików,

Wyniki: 100 y Swenney (A) i0 s. Yung (A) 
"- 10,1 s. 200 y. Raiugeky (Ą) -2 s z) Swen- 
hey (A) _ 27 2 s. 440 y: D Robert (A) 48,5 s. 
2) Henry (F).’ 1 ir’<a: D Voedenson (A) 4.19 

2) Normand (F). 3 nile: D Suchard (F)
?*■52.6 m. 2) Nerolle (F). 120 y f*®:
Łv (A) 14.9 s. Kuta: Douliors (F) W3 ™jr- ; 
Öoviand (A). Dysk: Noël (F> 44.98 .ntr 2)
, *oter (F) 43.58 mtr. St"k wzwyz: 1) Puy 
^rcat (F) 1.8.3 mtr. 2) Mest (A) Skok wdał 
!) Paul (F) 7,39 mtr. 2) Heim (F). TyÇfeka. 1) 
Jf^adier (F) 3-96 mtr. 2) Vintousky UN.

ßonicna
jgpofieíyMW

m ^’czoraj podaliśmy telegraficzną wiado^ 
da^n 2® Japończyk, Öshima wygrał na 
inj w Helsinkach trójsknk wynikiem^ 15,4 
c;er' Obecnie podajemy, że na drug em^ i trze- 
Wrï .Miejscu, znaleźli s;ę również żółci za- 
l5Q.ni:y. Rajasaari skoczył 15.07 mtr. I" aima 
1 &o Skok wzwyż wygrał Kotkas (Fini
100 Przfcd Rustfortem (USA) 1,85 mtr.
40o wygrał Anderson (USA) w 10,6 s.

n3tr> — Robinson (USA) w 49 s

na siebie uwagę znawców, a w kilka miesięcy 
później, został zaproszony do Ameryki, w 
której, startując na bieżniach krytyoh e elitą 
biegaczy amerykańskich, poznał wiele tajem- 
nic°biegu na średnie dystanse.

Możliwości Kucharskiego są ogromne. Z 
całą pewnością potraii on je wyzyskać. Do­
skonale warunki fizyczne na biegacza, tempe­
rament, widoczny w każdym kroku jego bie­
gu, oraz duża inteligencja, bez której nie by­
ło jeszcze na świecie średnło-dystamsowca 
wielkiej klasy — to trzy warunki. dające Ku­
charskiemu możliwość dalszych wielkich po­
stępów.

Wprawdzie styl jego biegu, robiący tak 
dodatnie wrażenie, nie jest jeszcze ideałem. 
Jest w nim kilka szczegółów, które musi wy-

szliifować. Zbyt sztywne trzymanie tułowia, 
roa’o precyzyjna p~aca barków i ramion, nie­
wielki skręt z bioder, krzywe ustawienie le­
wej ncsi, to nieliczne braki do usunięcia. Bra­
ki stylowe Kucharskiego, ocenić można dopie­
ro wtedy, gcty widizi się go, biegającego z in­
nym biegaczem o idealnym stylu. Kiedy na 
treningu w Kat<>wicach, mieliśmy możność o- 
gl: dania Kucharskiego i Petklewlcza, biegają­
cych razem, mogliśmy zaobserwować niedo­
kładności stylu Kucharskiego. Ale to głupstwo. 
Szczegóły te, przy pracy z Petkiewiczem ła­
two usunie, co napewmo przyczyni się do dal­
szego polepszenia wyników.

Marzeniem Kucharskiego, jest pobicie re­
kordu światowego w biegu na 800 mtr, który 
to dystans najbardziej mu odpowiada, (z).

Eciia wspaniałego suftcesn KacbarsffleH
w Sztolfholmie

Cala prasa szwedzka Jest pełna entuzjazmu 
dla wspaniałych wyników Kucharskiego na 800 
i 1.000 m. Zwłaszcza czas, osiągnięty przez 
Kucharskiego na 800 m, który jest najlepszym 
tegorocznym wynikiem w Europie i jednym, z 
najlepszych na świecie, wywołuje podziw

dzienników sztokholmskich. Największy dzien­
nik sztokholmski ,.Dagens Nyheter” pisze, źe 
Polska zyskała w KuchPiSkirr wielkiego zwy­
cięzcę olimpijskiego, zdolnego do znacznego 
poprawienia osiągnięł*-ch przez siebie dosko­
nałych wyników.

Anglia przed zdobném
poraz trzeci puharu Davisa

Allšson i Budge pokonani — 2:0 dla Anglii
Z n ebywałeni zainteresowaniem rozpoczęły 

się w ub. środę w Wimbledonie finały tego­
rocznych rozgrywek o puhar Davisa. W finale 
walczą: zwycięzca stref Ameryka i dwukrotny 
zkolei zdobywca puharu Anglja. 14 tys. wi­
dzów było świadkiem pierwszych dwu rozgry­
wek, które zakończyły się niespodziewanem 
zwycięstwem obu Anglików, Perry'ego i Austi­
na, nad amerykańskiemi reprezentantami Alli- 
sonem i Budgem. Na trybunach wśród widzów 
widać było wybitne osobistości ze świata po­
litycznego, pn między innymi obecny byl rów­
nież minister spraw zagranicznych Sir Samuel 
Hoare.

W pierwszem spotkaniu dnia Austin (An­
glja) pokonał po zaciętej i niejednokrotnie dra­
matycznej walce Amerykanina Allisona w sto­
sunku 6:2, 2:6, 4:6, 6:3, 7:5.

Austin rozpoczął jak zwykle w imponują­
cym stylu, jednał: już w dwu następnych setach

przewagę wykazał Allison, który był doskonały 
pizy siatce. W czwa-dym secie przy sta.iie 3:0 
dla Allisona, Austin opamiętał się niespodzie­
wanie i zasypal Al'isona serją pięknych ude­
rzeń, wygrywając seta 6:3. W decydującym 
o zwycięstwie secie obie strony stoczyły zacię­
tą walkę, przyczem Allison przy stanie 5:4 miał 
5 razy „mecz bool".

W drugiem spotkaniu dr.ia Perry pononai po 
bardzo ładnej grze Budgiego w stosunku 6:0, 
6:8, 6:3, 6:4.

Nie jest wykłuczonem, że Perry lub Austńi 
w grze pojedynczej we wtorek pokonają jed­
nego z reprezentantów U. S. A., dlatego też 
należy się spodziewać, że nuliar D avisa pozo­
stanie znów w rękach Anglików.

W poniedziałek odbędzie się gra podwójna 
panów, pomiędzy Hughes-Tuckey i Allison- 
von Ryn.

Mistrzostwa PoSs.d 

w pitce wodnej
W sobotę i niedzielę 1'osiaiy rozegrane w 

Katowicach dwa mecze z cyklu o mistrzostwo 
Pol «ku w pitce wodnej

W sobotę E. K. S. bez trudu pokonał Cra- 
covię w stosunku 11:0. Craicovii brakowało 
jediego giacza, co oczywiście w znacznej mie­
rze wpłynęło na tok wysoką porażkę.

W drugim ćmiu odbył się mecz Makabi 
/Kraków) — E. K. S. 4:1 (3:0).

Zwycięstwo E. K. S. w pełni zasłużone. Zar 
znaczyć należy, że Makabi jest jedną z nejlep- 
s-vch drużyn w Polsce.
HAKOAH BIELSKO — CRACOV1A 2:1 (1:0).

P( gvomœ E. K. S. z trudem i.ponai się z 
CrciJ)vią, (która dnia popnzednśego została 
dwucyfrowo pokonana przez mistrza Poiislki.

Po tych meczach tabela rozgrywek ligi piłki 
Wodnej przedstawia się następująco:

W Balaton Almady, w węgiersldej miejsco­
wości kąpielowej, rozpoczął się w sobotę mię­
dzypaństwowy mecz tenisowy Polska — Wę­
gry. Reprezentant Folski, Hebda, który spóź­
nił pociąg, przybył jeszcze na czas do Balato­
nu. W dziei. meczu pogoda skwarna tak, że 
większość letników wolała używać 'capieli, riż 
być świadkami meczu. Przybyło tylko 300 
widzów.

Po pierwszym dniu prowadzą Węgrzy w 
stosunku 1:0 i mają prawie, że już zdobyty 
drugi punkt, bo mecz Hebdy z Gabro* itzem 
został przy stacje 2:6, 1:6 nr korzyść Węgra 
przerwany spowodu ciemności.

Wittmar przegrał po bardzo ciekawej grz„ 
do młodego, obie :ufącego tenisisty S sigetti w 
stosunku 5:7, 6:1. 3:6, 8:6, 5.7. Wittmanowi 
sprawiał 'viele kłopotu podcięty serwis Węgra; 
returny szły ciągle w siatkę. W drugim secie

udaje mu się doprowadzić do regularnej wy­
miany piiek i szereg pojedynków wyg ać. W 
trzecim Polak niepotrze inie cofa się do defen­
sywy i przegrywa.

W ostatnim secie Węgier prowadził 5:3. 
Wittman wyrównał na 5:5, lecz przegrał dwa 
następne gemy bez ©noru.

W spotkaniu Gatrowitz — Hebda, dobrze 
grał Węgier, lecz wiele zasługi w jego zwycię­
stwie ma sam Hebda, który pcpeinił szereg 
błędów serwisowych i autowych.

Jest mało prawdopodobne™, byśmy odnieśli 
na Węgrzech zwycięstwo. Przeciwnie, poraż­
ka będzie nawet bardzo wysoka. Szkoda, że 
zamiast Hebdy nie pojechał Ta.łowski.

W drugim dniu Węgrzy prowadzą 3:0. 
Gabrowiitz pokonał He -dę 6:1, .6:2, 8:10, 2:6, 
7:5. Gra podwój™ Gabrowiifz-Szigetti — 
Hebda-Wiiittman 6:1, 6:4, 6:3.

liMce siłują sic do menu
JPMîiJMXÜŒwlaa - w

W dniu 18 sierpnia, jalk j<uż podaliśmy, od­
będzie się w Kaitowloaca po s.edtn u łatach 
prz-ej wy mecz miiędizypańsów owy w pitce noż­
nej pomiędizy Jkigosławją a Polską, Teremem 
tego emiocjornującego epolr.uóa bedizae bo.eł:o 
Miejsfoego Korriiletu W. F. (dawniej Pogoni). 
Bo sko przy pomocy władz koimairoaH) ch w 
Kaitoiwicach zostanie specjalnie noc budowane, 
a roboty znajdują się już w pełnym toku, haik, 
że „stad'on” katowicki będz e mógł pomi esrać 
18 do 20 tysięcy widizów. Tyle bowiem wi­
dzów spodziewanych jest na meczu.

Organizatorem ziawodów będizie SI. O. Z. 
P. N., w któreig-o łonie utworzyła się już spe­
cjalna kotn’sia. Repireizemtec a jugoisłow iańska 
przyjeJv* do Pote ci w majisiln ejszym składzie, 
opartym na gracach najlepszych klubów pił­
karskich Hosku i Gnaidjańsluego W.ększiosc 
tych graczy rerpireeetnłowała osiato» Juigosła- 
wję w meczu z Niemcami, który wygrała Jugo- 
sfeiwja w s'osirnfcu 4:3. Przeciwmiik Pplśki jest 
zespołem doskonałym, a Polacy muszą zceha- 
biWować się za zeszłoroczną porażkę w B ało- 
grodizic w stosunku 3:0.

Wągry-Poisko 3:0
Słaba gra naszych repreienta^tów

Baspel (Lwów) przez poniyiKę 
drogim nłofEiarzem Europy
,,Der Leichtaltet“ w zestawieniu naiłcp* 

szych tegorocznych wyników lekkoatletów 
europejskich, umieścił pTzez pomyłkę Haspla 
(AZS Lwów), na drugiem miejscu z wynikiem 
14,8 s., za Niemcem, Wegnerem 14,5 s.

Ten sukces Haspla, j'est zasługą naszych a- 
gencyj telegraFcznych. które w nieprawdo­
podobny sposób przekręcają wyniki i naewi- 
ska. Ostatnio PAT. doniósł o „odkryciu“ Ame­
rykanina, Peaeocka, w trzy dni potem o „od­
kryciu Fina. Hoeckerta“. a w wiadomości ze 
startu Kucharskiego w Szlokhnj.nie wyjaśui'!, 
że Polak pobił Amerykanina, Fansegt>

w Eorople
Pierutsizy start fiaiponsfcicJi lekkoatletów po pizy- 

Jeidele dt) Europy nas-U^SI w Helsingforsje na wieczo­
rze lekkoatletycznym. Wynika* zawodów byty następują­
ce: 100 mtr. 1) Yasawa (la-ponja) 1U4; 200 mŁr. Ił Ya- 
sawa 23.1; 400 mtr. 1) Larra (Finlandia) 53,7; SfT mtr 
(Finlandia) 8:59.9; 110 mtr. przez plotki 1) Sxu akamI 
1) Teilen (Finlandia) 1:50,6; 3000 mir. ]) Tod voněn 
(Japonia) 16: skok wdał 1) Harada (Ja.ponja) Sjú; trói- 
skok 1) Oshi-ma (Japonja) 14,41, 2) Taj ima (Japonia) 14,30, 
skok o tyczce 1) Nishlda (Japonja) —- 410; rzut dyskiem 
1) Kotkas (Finlandia) 43,99; rzut oszczepem 1) Sppala 
(Finlandia) 68.08; sztafeta 4X100 mtr. 1) Japonia 45,3, 
ą Finlandia 45.T

Pierwsze mecze o wejście 
do ligi śląskiej

RUCH I. B. W. HAJDUKI------- MAŁA
DĄBRÓWKĄ 0:0.

Powyższe zaiwody, rozegrane na boisku 
lyu'chu przyniosły n espodziewam/ wynik re- 
miscwy. Drużyna Malej Dąbrówki grała o- 
f i armie i była enpełn e równoTzędinym prze­
ciwnikiem. Gra b. Interesująca obfitowała w 
szereg emocjonujących momentów podbram­
kowych, łecz niestety niewykorzystanych 
przez obie drużyny. W drużynie gości wy- 
różnj ■sát Mleczko, Michel ins i Breil.

CC NCCRD1A KNURÓW — 07 SIEMIANO­
WICE 2:2 (0:2).

Zawody powyższe rozegrane zostały w 
Knurowie.

K. S. SŁOWIAN KATOWICE — HAKOAH 
BIELSKO 3:2 (2:0).

Zawody o wejście do l.gi śląskiej zakończy­
ły się zdecydowane,© zwycięstwem Siowiana. 
Obie bramki w pierwszej połowie zdobył Cłde- 
wek, po przerwie jedną Ctraba. Gra spokojna. 
Sędziował p. Laband. siabo.
TABELA O WEJŚCIE DO LIGI ŚLĄSKIEJ. 
Klub Gier Pkł. St.br.
KS. Słowian Kat. 1 2 3:2
KS. Ruch I. b. 11 0:0
KS. „2*2“ M. Dąbr. 1 1 0:0
KS. „07“ Siemian. 1 1 2:2
KS. Concordia l i 2:2
KS. Haikoah l o 2-3
I- F. C. KATOWICE — POGOŃ KATOWICE 

2:1 (1:1).
I. F. C. zrewanżował s.ę za porażkę, po- 

nliesiioiną od Pogoni na wtasinę br.
K. S. STADJON MIKOŁÓW — K. S. ROż- 

DZIEŃ-SZOPII NILE 1:6 (0:2).
Końce, łowa gra Roźdizijem a, dila którego 

braimlki Ediobyłi Cieśla i Fanlk po 2, F szer i Dok­
tor po 1.
K. S. ISKRA SIEMIANOWICE — K. S KO­

ŚCIUSZKO SZOPIENICE. 3:5 (1:0).
Mecz ten odbył się w Szopien.cach.

K. S. LEG JA BIELSZO WICE — K. S. ŚLĄSK 
KOŃCZYCE 4:0 (2:0).

K. S. NAPRZÓD RUDA — K. S. „20“ RYBNIK
6:2 (1:2).

Zupełnie pewne i łatwe zwycięstwo dru­
żyny Naprzód«..

Śląska
w szczyplorniaku

K. S. CHORZÓW JII — SOKÓŁ KATOWICE 
10:5 (3:4).

Było to jedyne spotkanie o mistrzostwo w 
dniu wczorajszym. Diużyna Sokoła w ostatirch 
czasach uczyniła w‘e!kie postępy, co jest wy­
łączną zasługą p. Lubiny. Sokoli przeciwstawił: 
rutynowanemu przeciwników: wcale skúleczry 
opór, zwłaszcza w pierwszej połowie gry, pro­
wadząc do przerwy 4:3. Chorzów z czterema 
rezerwowym zagrała przeciętnie. Najlepszym 
graczem okazał się Gładki. Sędziował dobrze p. 
Poloczek.

TABELA MIST ŹZOSTW ŚLĄSKA.
Gie.r Pkr. Si. bramek

1. Pogoń Katow-ce 6 lu 4ł:i2
2. Pole Zachodnie 5 9 22.2
3. K. 5. Chorzów I!I 6 7 3J:2-5
4. PZP. Siemianowice 5 6 19 15
5. K. 5. Pach W. Hajduki 5 2 9:24
6. Sokoł Katowice 5 2 9 41

H;wacy niemieccy 
w Ciechocinku

W pięknem uzd-ojowisku cłechocinsk c;n. w 
ciągli soboty à niedzieli odbył się międzynarodo­
wy mecz píywacki Berlin — Warszawa. Zawo­
dy przeprowadzono z wielką pompą. Odcgrar a 
hymny, wciągnięto na maszt sztandary pań­
stwowe.

Wyniki:
1) Karpiński (AZS) 1:06 sek., 2) Gumkowsid 
(AZS) 1:08,8 sek., 3) Zubowicz (Legja) 1.09,4 
sek., 4) Makowski (.n.ZS) 1:11,5 sek.

200 mtr. dow.: 1) Szraibman (Legja) 2:2!,i 
sek., 2) Bocheński (AZS) 2:25 sek., 3) V die 
(Niemcy 2:27 sek., •*;) Heyer (Niemcy) 2.27,4 
sek

4X100 mtr kia?.: 1) Niemcy 5 33 sek., 2) 
Warszawa 5:40,4 sek. Warszawa bez Chomy i 
Szrajbmana II nie magla stawić należytego i,po­
ru drużynie niemieckiej. Sztafetę rozpoczął z::?- 
szej strony Nowick: z Ostrowca, który pcp.'- nąl 
ba/dzo ładnie (1:24,6 sek.), ale przeg al z T:e- 
gemannem (1:22). Różnicę tę wyrównał jiir- 
kowski (1:27) z naji’.abszym Niemcem LuFcd- 
bergiem, ale Maszntr (1:25,8) i Boguth (I---1) 
nie mogli dorównać Hąltherowi (1:21) ; Her­
mannowi (1-20).

4X100 mtr. dow.: 1) Niemcy 4:20,i 3"k., 
2) Warszawa 4:22,2 sek. Na lenszy czas w in­
szej drużynie miał Bochenski (1:02,S sciO 
Niemcy nie mieli Lk szybkiego cj awlc a, ale 
przeciwstawili zespól równiejszy (Wille i Heyer 
po 1:04,6 sek.)

3X100 mtr. stylem znćennyrrr 1) Nier.icy 
3:43,6 sek., 2) Wa-szawa 3:54 sek. Jastrzębski 
i Boguth stracili 2li mtr do swych przeciwni­
ków tak, że Bocheński już nie wysilał i zro­
bił czas 1:08,4 sek.

W d.ugim dniu zawodów pływackich Ber­
lin — Warszawa, kłń-e odbywały się na siadp- 
nie pły wackim w Ciechocinku, uzvekano kilka 
dobrych rezultatów W konkurencjach neose­
tých programem. Boy ut w próbie bicia rekordu 
na 100 mtr. stylem klasycznym uzyskał 1 '3 8 
m bijąc stary rekoid o 2.10 sekundy. Drnca 
konkurencję - obię'ą progiamem, a mianowiiće 
100 mtr. nawznak wygrał berlińczyk, Scbu- 
mam w czasie 1,14.2, 2) Kirst 1,22, 3) JasHzęb- 
ski (Warszawa) 1,22 sek. J v
iz Ef*aÍ5tac4?'2.^' Warszawa w składzie: 
Karbins,ii, Sc u eibrran, Gumkowski, Bocheński, 
czas 10,1,3 m. Je;t to nowy rekord PolsKi, 
lepszy od poprzedniego o 3.7 sek., który nnle-
y ?n„caety reprezentacyjnej Polski. 2) 
lin 10.2,6 m.

Sztafeta 6X50: 1) Berlm. 2) Warszawy
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Dziś: Marty p.
Jutro: Mulona, Jut.»
Wschód słońca: g. 3 m. 51 
Zachód stoiica: g. 19 m. 34 
Długość dnia: g. 15 m. 43

PORZADLK NABOŻEŃSTW 
kościele katedralnym iw. Piotra 1 Pawia w Katowicach
Wtorek. — Oodz. 6 msza 5w.
6.30 msza św.
7 jocmřca za t Franciszka Cîakaiis!kêeso.
Î30 za t JaTia j Marję G-affr.o<nów i Reinholda W.'Esa.

Wypadek kolejarza na dworcu 
w Katowicach

Na terenie dworca kolejowego w Ka­
towicach wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadtk, któremu uległ 52-ietni robotnik 
Konstanty Lorek. ,zaini. w Katowicach, 
dz. III, (Janasa 7). Lorek -za^ty był 
czyszczeniem zwrotnic, gdy w pewnej 
chwili trącony został przez nadjeżdżają- 
cy parowóz i dotkliwie skaleczony. Pro­
ta adzone są dochodzenia w celu ustale­
nia, kto ponosi winę wypadku.

Zadłużenie miasta Będzina 
wynosi 4 mlljony zł.

Z miejskich przedsiębiorstw użyteczności po­
bocznej w Będzinie naczelne miejsce zajmuje 
miejski zakład el~k ryczny, stanowiący dla 
miasta poważne źródle dochodu. Zużycie ener­
gii elektrycznej wynosi rocznie przeszło 3 n ilj'o- 
ny kWh, a odbiorców p;ądu posinda zakhd 
około 7 tysięcy. Z ogólnej ilości zużycia prądu 
przeszło 2 miljony przypada na encrgję zuży­
waną do napędu, a około 800 tysięcy kWii na 
oświetlenie.

Miejski zakład elektryczny dawniej przynosi! 
nrastu około 300 tysięcy zł. czystego zysku, a 
w :ęc stanowił poważne źródło dochodu. Pożn.ej 
z różnych przyczyn dochód zaczął się zir.mej- 
R’ać i w roku bieżącym przewiduje się zysk 
w kwocie 171.978 zi.

Drugie przedsiębmrstwc stanowi miejski za­
kład w'-Jodagowo-'vanalizrcyjny.

Długość sieci wodociągowej wynosi oko.r. 12 
km., a kanalizacyjnej około 3 km. Spożycie u ti­
ch wynosi rocznie ponad 800.000 mtr. szeà. len­
nych. Zakład wodoragowo-kanalizacyjny dawał 
około 500 tysięcy zł. rocznego zysku. Stoonio- 
wo zysk spadl, a w i oku bieżącym przewidziany 
jest niedobór w kwocie 20 825 zł. skutkiem pre­
liminowania 69.734 zł na amortyzację i opro­
centowanie pożyczek otrzymanych z budżetu 
administracyjnego. Wartość majątku za.dadu 
wynosi przeszło mfjon zł.

Rzeźnia triejst-a z targowicą dmą m astu 
około 50 tysięcy zł. czystego zysku.

Wreszcie istnieje również betomarnia nve;- 
ska. z której jednak .rasa miejska nic nie ot*-zy- 
rnuje.

Ogólny majątek Będzina wynosi przeszło 7 
mil jonów /!., r ogona suma zadłużenia wynosi 
około 4 miljonów zł

tstoada i &uait
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

KATOWICE. Capi łoi: ,rFL:p I Flap 1 fwSazdy Brofl- 
way‘u". Od soboty: „Niebezpieczni kochanek". Casino: 
.Rewolucja ftmiecha“. Colosseum: „Córka dżungli".
Plaltoi „Władczyni Libanu". Union: „Pleśń nocy". Dę­
bina: ..'ywtet należy do Ciebie" i „Maharadża Rampuru". 

SIEMIANOWICE. Apollo: „Noce wiedeńskie". 
MYSŁOWICE: Odeon: „Poszukiwacze złota". Helios: 

•.Wesoła Zuzanna" S „Zakochany zegarmistrz". Casino; 
„Szczęście na ulicy".

CHORZÓW I. Apollo: „Kobieta szuka miloStí" i
„Groźne spotkanie".

CHORZÓW I. Colosseum: „Cienie Brodway V, „Przy 
d'/vvia '.h zamkniętych" I „Bał w Savoyu”.

RUDA. Apollo: „Jaka mule pragniesz" oraz ^Flîjp I 
Flap wrogowie małżeństwa".

MIKOŁÓW. Adria: „Urabia Monte Christo" w 2 se­
riach z bogatym nadprogramem.

cUROPACZÓW. Metropolis: Z powodu renowacji
za ukoic te.

TARN. GÓRY. Nowości: „Dama ] szofer". 
LUBLINIEC. Apollo: . Pal i Paiaclion, jako Jazzb nu­

dź tei".
RCBNIK. Pałac: „Kawałka Ja* i „Noc miłości".

Apt-Uo: „Ich noce" I „Ja mam temperament".
KOPALNIA EMA. Helios: „Noc oriloSci" i „Do'Jna

trw jjji*'.
KNURÓW. Śląskie: „Czarny kot" I „Flip I Flap - 

p^ao pracować".
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka generała 

Pankratowa" f „Dziewczę c gór".
NOWA WIEŚ. Europa: „Jej królewska mość" I „Don 

K
SZARLEJ. Apollo: „Roma Express" i „przybłęda“ 
WODZISŁAW. Słońce: „Tarzan nieustraszony".

kinoteatry w zagłębiu.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Tajemnice satani piękno­

ści". Palace: „Noc na transatlantyku" i „Wróg kobiet"

Piękna legenda Jankowie
W jaki sposób powstał kościół miejsciwy?

O niespełna 5 km. na północ od Rybni­
ka leży pięknie położona wies — Jankowi- 
ce. Liczy ona około 2.500 mieszkańców. 
Wieś ta jest związana z cickawem poda­
niem ludowem, oparłem na źródłach hi­
storycznych. Podanie pocnodzi z czasów' 
napadu husytow na Górnym Śląsku. Poza 
Żorami Jankowice posiadają najwięcej pa­
miątek historycznych z tycn czasów.

Na początku XV wieku przypada okres 
t. zw. wojen husyckich. Czechy, błowaczyz- 
na, Śląsk i Morawy spływały krwią i pło­
nęły pożogą. Strony wojujące mordowały 
się wzajemnie bez litości, a najgorzej na 
tern wychodziła spokojna ludność, która 
zawsze padała ofiarą dzikiego żołdactwa.

M. in. w roku 1433 większy oddział hu- 
sytów' napadł na Rybnik. Po krwawej wal­
ce zostali oni jednak spod Rybnika odpar­
ci, wobec czego uderzyli na Żory, które 
wtenczas były miejscem warownem. Wy­
prawa na Żory husytom również nie udała

się. gdyż przez książąt raciborskiego i 
opolskiego, oraz ich wojska, zostali po­
bici. Niedob'tki rozsypały się po Śląsku i 
rozpoczęły wojnę podjazdową. Najwięcej 
ich grasowało w okolicach Rybnika.

W kilka miesięcy po rozoiciu husytćw 
pod Żorami zachorowała pobożna niewia­
sta w Biesowicach, kolonji, przez husytów 
zupełnie zniszczonej, a leżącej pomiędzy 
Jankowicami a Marklowicami. Pobożna ko­
biecina, czując, że zbliża się jej ostatnia 
godzina życia, prosiła swego małżonka, by 
sprowadził księdza z Najświętszym Sakra­
mentem i ostatni.m namaszczeniem. Speł­
nienie tegc życzenia umierającej nie byJo 
łatwem, bowiem w całej okolicy obozowali 
husyci, mordując i męcząc każdego, kto 
przyznawał się do katolicyzmu. Mimo 
wszystko małżonek umierającej postanowił 
spełnić ostatnie życzenie swej małżonki 1 
po wielkich trudnościach dotarł szczęśliwie 
do Rybnika, gdzie prosił o księdza.

W paraiji rybnickiej był w tym czasie 
kapelan ogólnie łubiany i znany z poboż­
ności, ks. Walentyn, którego ówczesny 
ksiądz proboszcz Strahl wyznaczył w po­
dróż do chorej. Mimo, iż ks. Walentyn wie­
dział o grożącem mu nicoezpieczeństwie, 
bez wahania postanowił spełnić s\v ój obo­
wiązek i udał się na koniu w oodróż. Gdy 
ks. Walentyn wyjechał za Rybnik : znaj­
dował się na wzgórzach jankowickich, 
soostrzegli go husyci.

Ks. Walentyn, zauważywszy ścigają­
cych, począł uciekać, by nie dać Najśw. 
Sakramentu w ręce bezbożników. W czasie 
ucieczki ks. Walentyn spostrzegł dąb z 
wielką i przestronną dziuplą i, nie namy­
ślając się wiele, podjechał pod dąb, wspiął 
konia i ukrył wiatyk z Nijśw. Sakramen­
tem w dziupli. Ledwo to zrobił, został clo-

Dstatnia podróż dzielnego kapłana
padnięty przez husytów, ściągnięty z 
i zamęczony na śmierć, świadkiem z

kania 
zamor­

dowana księdza był wieśniak z Jankowie, 
który przypadkiem zdalcKa obserwował 
scenę znęcania się nad księdzem, tiusyci po 
zamordowaniu księdza odjechali, pozosta­
wiając jego zwłoki na miejscu. Tam zna­
lazł je wieśniak i zakopał wr ziemi.

W jakiś czas potem husyci opuścili 
Śląsk. Lud okolicznych wiosek począł wy­
chodzić z kryjówek i wracać na miejsca 
swych opuszczonych domostw, które były 
doszczętnie zniszczone. Wrócił do Janko­
wie również świadek męczeńskiej śmierci 
ks. Walentyna i wszystkim rozpowiadał 
o zauważonej scenie. Mieszkańcy Jankowie 
udali się pewnego dnia na miejsce, które 
wskazał im jako grób księdza Walentyna. 
Gdy przybył tam, zauważyli ku sternu

Ilustracja nasza przedstawia ol oz, powieszony na drewnianym kościółku w Jankowi- 
cach. Obraz ten przedstawia śc:ganego przez husytów ks. Walentyna w chwili, gdy 

wkłada do dziupli dębu bursę z Najśw. Sakramentem. (*)

Z sati sąiawzi

Na uczcie
zdradziła tajną gorzelnię

Zamieszkaiy w Jaakow cach, pow. Rybnik 
rolnik Franciszek Szczygieł urządził sobie w 
piwnicy tajną gorzelnię, wyrabiając dziennie 
około 3 litrów. Fab-yka ta może długo pozosta­
łaby w ukryciu przed władzami, gdyby me 
przypadek. Szczygieł urządził bowiem wesele, 
na którein v szystk ch gości upił do nieprzy­
tomności. Wtenczas miejstow. restauratorzy po­
częli, ma własną rękę, badać, gdzie hojny Szczy­
gieł zakupił tak wiele wódki. Dnia 20 grudnia grzywny.

Zasądzenie handlarza białą trucizną

ub. r. wkroczyła nagie w gościnne progi rolni­
ka straż graniczna, która przystąpiła do grun­
townej rewizji domowej. Fabryczkę wódki od­
naleziono i całe urządzenie, wraz z zapadam- 
gotowego trunku zajęto. W czasie mzpiuwy, 
oskarżony do winy się nie przyznał, twierdząc, 
że w piwnicy wyrąb a?, według domowej recep­
ty wino, a nie wódkę. Sąd skazał pomysłowego 
fabrykanta na 4 tygodnia aresztu i 500 zł.

W dniu 5 marca br. został przytrzymany 
przez straż graniezrą jadący na rowerze mejaïi 
Paweł Dzierzega z Radlina, który był w posia­
daniu blaszanki, o pojemności 25 litrów, która 
zawierała eter. Zainieresowano się bliżej j>rzy- 
trzymanym i stwirdzono. że wracał on właś­
nie z domokrążnej sprzedaży narkotyku, za.

który skasował 80 d. Nie pomogły żadne wy­
kręty i po ukończeń u dochodzeń znalazła s.ę 
sprawa na wokandne Sądu Karnego w R/bu,- 
ku, który po przen-nwad/onej rozprawie -a?- 
zał oskarżonego na 3 miesiące aresztu i 260 zł. 
grzywny.

Za węgiel płacił eterem
7i au y handlarz e teru, Oskar Szolc z Olz y, 

zamówił u haudlaizj węgła, Fryderyka Błasz- 
czOka i Ryszarda Kudli dwa wozy węgla z 
tern, żc zapłaci towar nie w gotówce, leoz od­
powiednią ilością eteru. Oczywiście, że węgla­
rze na tak kuszucą tranzakcję, wyrazili swo­
ją zogdę i lćebawcm dostarczyli węgiel w 
nuyśl zamówienia. Błaszczyk i Kudła, po ode­
braniu umówiono* należności, upili się do te­

go stopnia, żc zostali leżeć na ulicy. Sprawą 
zainteresowała srę policja. Na skutek donie­
sienia karnego, tak dostawca eteru, jak i 
konsumenci, zasiedli na ławio oskarżonych 
przed sądem w Rybniku. Sąd skazał Szolca 
na 6 miesięcy więzienie ; 200 zł. grzywny, 
natomiast Błaszczyk á Kudła, skazani zostali 
na tydzień aresztu i po 10 zł. grzywny, (r)

zdziwieniu, że z grobu tryska iródło czy­
stej wody. Woda ta w krótkim czasie roz- 
słynęła w całej okolicy iako woda cudow­
na.

Odnalezienie wiatyku
Nikt nie wiedział jednak, gdzie zamor- 

dowany ksiądz schował wiatyk z Najśw. 
Sakramentem. Spoczywał on przez długi 
czas w dziupli, a miejsce to zostało od­
kryte przypadkowo. Koło tego dębu paśli 
pasterze bydło. Pewnego dnia zauważyli 
dziwną jasność, unoszącą się nad dębem. 
Zawiadomili o tern poważniejszych obywa­
teli Jankowie, którzy, przekonawszy się o 
prawdziwości spostrzeżenia pasterzy, za­
wiadomili księży w Rybniku. Po modłach 
udano się procesją do Jankowie, gdzie po 
dokładnem zbadaniu, jeden z księży wyjął 
z dziupli -wiatyk z Najśw. Sakramentem. 
Że był to ten sam wiatyk, ukryty przez 
księdza Walentyna, stwierdzono na pod­
stawie opisu księży rybnickich.

Na miejscu, gdzie znaleziono wiatyk, 
wybudowano spoczątku krzyż. Rok rocz­
nie zbierały się na tern miejscu tłumy 
wiernych. Potomek naczelnego marszałka 
czeskiego, V ładysława Popiela Lobkowicza, 
książę Wacław, wybudował w roku 1631 
drewnianą kaplice, przyczem na dolnej 
części tego historycznego dębu wzniesio­
no główny ołtarz. Jeszcze dzisiaj można 
przez otwór w ołtarzu oglądać dość do­
brze zachowany pień dębu. Drogą sprze­
daży i dziedziczenia ziemia rybnicka prze­
chodziła z jednej rodziny do drugiej, aż 
wreszcie otrzymał ją brania Ferdynand 
Leopold Oppersdorf, który natychmiast po 
objęciu Jarfkowic w posiadanie, przystąpił 
do zachowania wszystkich pamiątek i wy­
budował piękny drewniany kościółek. 1 en 
stary kościółek jeszcze dzisiaj stoi w Jan- 
kowicach; jest dobrze utrzymany, a ostat­
nio został przez obecnego księdza pro­
boszcza odnowiony przy zachowaniu jego 
starych zabytków.

Tain, gdzie zginął ks. Walentyn...
O około 2 km. od kościoła w Janko­

wi cach w pięknym lesie sosnowym znaj­
duje się miejsce, w ktćrcm ks. Walentyn 
poniósł śmierć męczeńską. Miejsce to z 
czasem poszło w zapomnienie. Dopiero 
gdy poprzedni ksiądz proboszcz Bolik 
ciężko zachorował, uczynił na łożu bole­
ści ślub, że gdy tylko odzyski zdrowie,
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natychmiast wybuduje na tern miejscu ka­
plicę Matce Najświętszej. Dnia -5 sierp­
nia 1895 r. została poświęcona kaplica, 
zbudowana według w'zoru kaplicy nad 
grotą w Lourdes. Obok tej kaplicy płynie 
źródełko, które, według podania ludowe­
go, uzdrowiło już wielu chorych.

Obecny ks. proboszcz Miczka przystą­
pił do prac przygotowawczych, by wszyst­
kie pamiątki zostały należycie zachowane, 
oraz by miejsce to przygotować do przyj­
mowania tłumów pielgrzymów. Przede- 
wszystkiem wybudowano trzy kaplice, po­
łączone w jedną całość. W jednej znaj­
duje się kaplica Najświętszej Marji Pan­
ny, w drugiej grób ks. Walentyna, w trze­
ciej zaś kapiica Najświętszego Sakramen­
tu. Obok znajduje się wielki ołtarz. Wo­
koło zbudowano t. zw. stacje. Pozatem 
obmurowano źródło, które zostało połą­
czone z kaplicą.

Oczywiście, prace te postępują bardzo 
powoli spowodu braku odpowiednich fun­
duszów, z księdzem prob. Miczką współ­
pracują jednak wszyscy parawanie. Robot­
nicy szybów Jankowickich, którzy znajdu­
ją się na urlopie turnusiwym, pomagają 
przy tych robotach, jak tylko mogą. Zu­
pełnie bezpłatnie pracują cały dzień, by 
tylko drogie ich sercu miejsce i pamiątki 
zostały zachowane. Pozatem bezrobotni 
wybudowali o własnych siłach piękną sta­
cję św. Teresy, którą obrali sobie za pa­
tronkę.

Wydawnictwo nasze, chcąc zapoznać 
jaknajszersze koła naszych czytelników z 
pamiątkami Jankowie, urządzi w najbliż­
szym czasie dwie wycieczki naciągiem po­
pularnym do Rybnika. Tanim kosztem 
wszyscy będą mogli zwiedzić Jankowice 
i ich zabytki. Bliższych danych o wycieczce 
dowiedzą się wszyscy z g tzeîy już w naj- 

Dliższych tygodniach. (s)
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Halaslrofa budowlana w 7?. Hajdugach
Dwuch robotników runęło z 5-metroaej vysokostí

W âniu 27 bm. wydarty la się w Wik. 
Hajdukach Katastrofa budowlana, w cza­
sie której dwuch robotników zostało ran* 
nych. Przy ul. Krakowskiej nr. 101 mu* 
rarze budują dom mieszkalny, przyczem 
w sobotę rano, jak zwykle, prace były 
w dalszym ciągu kontynuowane.

Około godziny 9,30 na budowie po­
wstał silny wstrząs, spowodowany za­
waleniem się sklepienia, będącego w bir 
dowie domu. Wielkie masy cegły oraz 
materiałów budowlanych zwaliły się z 
wysokości 5 metrów, przyczem Pracują­
cy w tern miejscu robotnicy 21-letni 
Edward Szopek,, Oskar liellebrandt, żarn. 
w Wielkich Hajdukach, runęli również 
wdół.

Obaj robotnicy odnieśli poważniejsze 
okaleczenia na calem ciele. Na miejsce 
katastrofy przybył lekarz, który udzielił 
rannym pierwszej pomocy, poczem za* 
rządzi? odstawienie robotników do szpi-

jbuupitm
(Radiowy

PONIEDZIAŁEK, 29 LIPCA 1935 R.
Katowice. 6,30 Audycja poranna. 8.23 Wskaæôwfcl 

praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wiadomości met«- 
on.togiezne. 12.15 Koncert: , Dla naszych letnisk i tiz-dro- 
wW. 13 00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Arle l -piesraî — 
P’yty. 13 30 Straussowie (płyty). 15.15 Ceduła G;etd.v 
Zbł>żxłwo-Towarewej. 15.30 Koncert. 16.00 Dla dzieci: ,,AV 
co się będziemy bawili?" 1(5.15 Or&iestra salonowa. 17.10 
recital Wewaczy. 17.20 Płyty, lfi-00 „Päorimodion". l«.lę 
Cala Polska śpiewa. 18.30 Jak Pusteoki W« iiucha da drąc 
« b auczyl - anegdota zórnicza Adolfa Fie». 18.®. Pot­
pourri a weretek (płyty). 20.00 Skraynk« < tóta. 20.10 
Mjsyka lekka. 21.00 Koncert symfortra ry Or1 iestfy . K. 
?’00 W'ndomoSd sportowe. 22.10 Mała O-kiiestra P. P.

Warszawa (1339.3 m) f.30 Audycie bornrnit. 12,15 ,.î)!a 
łias.y<* letnisk i uzdrowisk“. Koncert orkiestry salraio 
■wej. 13.05 Arie i ipiesnJ. 15,30 Muzyka z płyt. 16.15 Kon­
cert z Poznania. 17,00 Recital śpiewaczy, 17,20 Muzyka z 
ipljît. 18,1® „Cala Polska śpiewa“, koncert z Torunia
18.45 Utwory popularne (P'yty). 19.30 Transm. wzdlu,. 
brzesdw Wisły. 20.10 Mała orkiestra P. R. 21,00 Kooe-rt 
polskiel muzyk! symfomamel. 22.10 Koncert małej orVe 
«try P. ft.

Krakow (293,5 m) 6,30 Transm. z Warsz. 12 03 Transi!
® Warsz. 13,05 Koncert RevaPa a płyt. 15.15 Tramm. z 
Warst., Wilna i Poznania 16,50 Transm. z Warsz. 17.20 
Płyty. 16,00 Transm. z Warsz. i Poznania. 18,45 Płyty 
20.00 Recytacje 20,10 -Transm. z Warsz. 22 10 Transm. z
Warszawy

Poznań (345,6 m) 6.30 Audycje poranne z Warst. 12,33 
Transm. z Warsz. 13.05 Orkiestra ‘Filharmonii berlińskie] 
(płyty). 15.25 Transm. z Warsz. i Wilna. 16,15 Koncert 
orkiestry salonowej. 16,50 Transm. z Warsz, i Torunia
18.45 Orkiestra E. Lorand (płyty). 10,30 Transm. z War 
szawy. 20 10 Transm. z Warsz. 22,10 Transm sie z War­
szawy

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (316,8 m) sicz. 5,00. 12.00, 17.00. 30.10. 
.Mediolan (22».I m) godz. 11,30. 19 15. 20.40.
"raga (470,2 m) godz 12,30, 16.30, 18,40, 20.45. 
Wiedeń (506,8 m) jroJz- 12,20. 16,10. 19 20. 20.00. 
Budapeszt (650,5 m) gedz. 12,03. 17,30, 20,20.

WTOREK. 30 LłPCA 1935 R.
Katowice. 6.30 Audycja iporanma. 8,25 Wskazówki 

mktyczne 11.5/ Sygnał czasu. 12 03 Wiadomości m-- 
teonoiogiczne. ,12.15 Mata Orkiestra P. R 13.00 Chwilka 
dla koblrt. 13.05 Zespół salonowy. 15.15 Ceduta Giełdy 
7bO'żowo-Toftva,poiwe,i. 15.50 Płyty. 16.00 Skrzynka P. K. 
G 16.15 Koncert solistów. 16.50 . Bałtyk z lodu ptaka" 
— - Kornela Makuszyńskiego. .1,7.00 Koncert: „Dla naszyci 
leV.lsk uzdrowisk' . 18.00 „Polowanie na potwory moT- 
skie“ 16 15 Cała Polska śpiewa. 18.30 ..Jak woiska wło­
skie v zyimowaly powstańców w Pszczynie" — opowia­
danie Józefa Rawka. 18-45 Piosenki neapoutańslne (pfv- 

• ty) 19 30 Droblaizfcl fortepianowe Łucji Dresj-ScJi ello- 
W-I 20 90 „Dobry sprzedawca“. 20.10 Płyty 31.00 O.iera 

■=ajaci ' z'płyt. 22..30 Wiadomości sportowe. 22.40 Płyty.

:30War!mwa (1330.3 «I i-» Audycje poMnne. 12 15 

. D » Iifi5 2«pó. -salonowy ra-*> ,.Kn- Mat, Ork-estra R R •;> J J ^ soJki,Uv.

rrynT l i i i uzdrowisk“, koncert. :« 15
*'■" ”DI ' “?î£ li Lwa. 18.45 Wardeńsk- e wal- 
„Cala Polska śnewa1 z KJ“'1" “•
®t (płyty) 19 30 Charakterystyczne drOb.az.afi fort i.,a

ipiyuy , , fnivtv) 21.00 „Pajace ', oneranowe. 20.10 Muzyka lek..i (P y >• włi,Ue

Leomcavalto w 2 akiSvlt *z P*î '•
felyty). 22.40 Muzyk, taneczna «PWF»- ÎJ€3

1 raków (293.5 m) 6.30 Tm«- ^ Schuberta z 

1 16.* Transm. .z Warszawy, la-*® 1 es" .
»iß 16,00 do 15.10 Transm. z Warszawy -
Is-15 „Cała Polska śpiewa“. tCfe m.,ty
* 'Varszawy. 22.10 Koizi’f nvJZjki iekkiCj. 2-

^3-05 Płyty. ... szawy 1? ®3
Poznań (345.6 ml e30 Trarsm. * Wa szawy 

^iaö8an. z Warszawy. ł3.35 Koncert z J
ktesrra Fi'Iliarm. kmdyńssiei (ipłyty). 1®-®® 1 ail*™ 
Warszawy. 18.00 „Polowanie na potwor” morski! . p 
Eadanka. 18,45 Amelita Gaili Curci (płyty)- -9-30 TriI’^ 
e Warszawy. 20.10 Sarae walce Myty)- "®-4S 
J Warszawy. 22.40 Po jednej piosence (płyty)- 33-05 0
5li'my do tańca (płyty).

KONCERTY ZAGRANICZNE.
-net-W (315,8 ni) godz. 6 30, 12-00, 17 0«. 2'’-r‘ 

A'edJola,i (221.1 m) zećg. U 30, 17.05, 20 40.
Praga (470,2 m) golz. 1-1.00 Jö.00, 18.30. 20.30. 
^teueń (506,8 m) Ei dz. 12 00, 16.10, 19.45, 22.13. 

"kdapeszl (550,5 m» aodï. 13-00, ®.00. 21.30.

ta-la powiatowego w Szarleju—Piekarach I technik budowlany M. z Katowic. Wła* 
w powiecie święfochłowickim. dze wszczęły dochodzenia w celu usta-

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności w I lenia, kto ponosi bezpośrednią winę wy* 
wypadku me zostało więcej osób ran* I padk-u. 
nych. Nadzór nad budową sprawował

EpitSemja duru brzusznego
18 chorych w szpitalu miejskim

Wielkie wrażenie wywołała w Katowi­
cach wiadomość o wybuchu w mieście 
epidemji duru brzusznego. W sobotę w 
godzinach popołudniowych zasłabła nagle 
Rozalja Forgoniówna, zamieszkała w Ka­
towicach przy ul. Raciborskiej. Wezwany 
lekarz stwierdził dur brzuszny, wobec cze­
go zarządził natychmiastowe przewiezienie 
jej pogotowiem ratunkowem do szpitala 
miejskiego w Katowicach.

Mimo przedsięwziętych natychmiast 
środków, zapobiegających rozszerzaniu się 
choroby, w ciągu soboty popołudnia i nie­
dzieli przedpołudniem przewieziono do

szpitala w Katowicach 18 chorych na dur 
brzuszny. Wszyscy chorzy są mieszkańca­
mi Katowic, z ul. Raciborskiej.

O epidemji zawiadomiono lekarza po­
wiatowego, d-ra Kołoczka, który zarządził 
natychmiast środki, zapobiegające dalsze­
mu szerzeniu się epidemji. Pozatem wła­
dze sanitarne prowadzą energiczne docho­
dzenia celem ustalenia przyczyny wybuchu 
epidemji. Wszyscy chorzy, przewiezieni do 
szpitala miejskiego, zostali izolowan; od 
wszystkich innych chorych i umieszczeni 
w oddziale chorób zakaźnych. Stan zdro­
wia niektórych chorych jest poważny, (s)

odîî^Lie sią w tempie przyspieszeniem
Dochodzenia w sprawie ohydnego morder­

stwa rabunkowego, doikoinnefio przed kilko­
ma dniami, na rzeźnikn Rinslu e, Leśnicy, na 
Śląsku Opolskim, zostały obecnie ukończone. 
W czasi© dochodzeń stwierdzono, iż jedynym 
sprawcą tego czyny jest Murawski, konku­
rent zabitego. W dalszym ciągu śledztwo wy­
kazało, iż MurbowSKi, będąc poinformowany 
o wyjeździe śp. R.ngla po zakupiło bydła, 
czatował poza wsią j z tyłu zastrzelił prze­

jeżdżającego na rowerze rzeźnika. Kiedy Rin­
gel spadł z roweru, zbrodniarz dał do niego 
jeszcze dwa dalsze strzały, przyczem kule u- 
tkwily w głowie: Po tych strzałach, Ringel 
zmarł. Murłowski, zrabowawszy zabitemu ca­
łą gotówkę, odjechał na rowerze w niezna­
nym kierunku. Morderca został już odstawio­
ny do więzienia sądowego w Opolu, gdzie w 
trybie .przyspieszonym odbędzie się rozprawa.

przy przyjmowaniu
do budowy Hnj* kolejowej 2ory — Pszczyna

Z Pszczyny donoszą: . W ostatnich 
dniach na terenie Liku gmin pomatu 
pszczyńskiego rozpoczął się werbunek 
robotników, którzy mają znaleźć zatrud­
nienie przy budowie jinjl kolejowej Żory 
— Pszczyna. Pr żytem zachodzą wypad­
ki, iż przy zapcśreaniczaniu pomija się 
cały szereg osób dobrze zasłużonych cHa 
sorřwy narodowej, którzy są oj emu' 
licznej rodźmy i pozostają bez potřeb­
ných środków do życia, gdy tymczasem

w ich miejsce ma sie przyjmować mło­
dych ludzi, bez rodziny, a nawet takich 
robotników? którzy posiadają własne go­
spodarstwa. Podobny wwpadek miał 
mieć miejsce w Miedźaej. Kursują rów­
nież pogłoski, jakoby 'Przy zapośredni- 
czaniu robotników do tych robót, kiero­
wano się również względami polityczne* 
mi. Podobno warunkiem przyjęcia do 
pracy ma być przynależność danego ro­
botnika do prorządowej organizacji.

$p!onąiy domy mieszkeine
W sobotę zanotowano oa tereinie powifafnt 

będizińsilcego dwa groźne pożary, które dzięki 
tylko wytężonej aikcjii natwiikowej staaży pożar­
nych n p -pociągnęły za solbą pnoiwat'nêejszydi 
następstw.

We wsi Psary w zagrodzie Jana Griziń- 
skłego og:eń wy buch ( od disfcry z koro™. Po­
żar strawił dom mňeszkatay oraz dach nad sto­

dol? Straty wynoszą około 1.000 zł.
Tego samego dima wskutek wedHwęi budo 

wy teimiiiia wybuchł pożar w zabudowaniach 
Józefy Kocot we wsi Ożarowice.

Ogień strawił dom mieszkainy i sł idiołę. 
Straty wynoszą ? 5(M zł.

W vpadli ów z Krdtmí podczas obu pożarów 
na szczęście nie było.

Jakie skutki pocipie strajk roboiniów
rracujrcych przy budowie aut estrady Kraków — Katowice

Celem zatrudnienia bezroaiotnych w pow. 
chrzanowskim, których liczba przekroczyła z 
początkiem roku 1935 — 10.000 głów, podjął 
rząd roboty publiczne na większą skalę, prze­
prowadzając m. in. budowę autostrady, ,ia od­
cinku Krzeszowice — Chrzanów — Byczyna 
(24 km.), jako uzupełnienie autostrady Kra­
ków — Katowice.

Wynagrodzenie robotników, jak prey 
wszystkich robotach o charakterze socjalnym 
i państwowj m, przeprowadzanych we wła­
snym zarządzie, stosowane było według sta­
wek, ustalanych przez Wojewódzkie Biuro 
Funduszu Pracy w Krakow e.

Zarządzeniem wojewódzkiego biura Fun­

dus,zu Pracy w Krakowie z 16 Koca br., prze­
prowadzona została rewizja cen dla całego 
województwa krakowskiego, przyczem dla 
powiatu chrzanowskiego podwyższono staw­
kę dzienną do wysokości 3 zł. dla robotnika 
niefachowego, zatrudnionego w miastach i osa­
dach przemysłowych, a 2 zt. SO gr. dla robot­
nika niefachowego, zatrudnionego na odcin­
kach wiejskich, przyczem zarobki w t. zw. 
akordzie, mają być c( naj-uniej o 20 proc. wyż­
sze od płacy dniówkowej. Stawki dla robot­
ników wykwalifikowanych, >ak beton-ia-izy. 
cieśli, murarzy i t. p., wahają sie °d 4 7 zł.

Mimo -zarządzonej przez Biuro Funduszu 
Pracy podwyżki stawek, elementy nieodpo­

DOM, nowy, 3-piętrowy, w 
śródmieściu Krakowa, 40 pokoi, 
pełny komfort, dionhód roczny 
21.C00 zł., spowodu wyjazdu 
okazyjnie do sprzedaćia Po­
średnicy wykluczeni. Wiado­
mość: „Ruch” Kraków, „F.24” 
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wiedzialne wywołały strajk na budowle dtagł 
państwowej nr. 13,5. rzucając przytem hasła 
demagogiczne i stosując teror wobec więk­
szości robotników, chcących pracować. Wła­
dze poczyniły w tym względzie odpowiedni*; 
zarządzenia, należy się jednak obawiać, że w 
raizi-e dalszego, meodpowiedniego postępow-- 
nia kierownictwa strajkujących, rząd przerzu­
ci kredyty na bne odcinki, zagrożone bezro­
bociem, pOin‘jając powiat chrzanowski.

O dalszej zwyżce stawek, ponad normy, u- 
stalone zarządzeniem wojewódzkiego Biura 
Fumduseu Pracy z 16 iipca br.. niema mowy, 
gdyż każda dałsza zwyżka cen robocizny mu­
si z natury rzeczy spowodować redukcję za­
trudnionych robotników, spowodu braku fun­
duszów, któremi mogłyby być pokryte dalsze 
podwyżki płac.

Tryumf biurokracji
Wybory delegatów rad miejskich do o- 

kręgowych zgromadzeń wyborczych w Biel­
sku i Białej, jakie odbyły się w ub<egły 
piątek, okazały praktyczną wartość tego 
rodzaju wyborców dla robotników i rze­
mieślników polskich. Okazuje się, że z tych 
dwuch miast, z obu rad miejskich, na dzie­
sięciu delegatów nie został wybrany ani je­
den przedstawiciel robotników i rzemieśl­
ników. Weszli głównie urzędnicy.

Do Benzy Kartuskiej 
wywieziono działacza narodowego

W Żywcu aresztowano 26-letniego 
Wdhelnta Bartyzela, który przebywał w 
lokalu stronnictwa narodowego. Bartyze­
la osadzono w więzieniu w Wadowicach 
a następnie odwieziono do Berezy Kartu­
skiej.

Bartyzel został izolowany poraz dru­
gi. W roku ubiegłym aresztowano go w 
czerwcu. Przebywał wtedy w Berezie 6 
miesięcy. Jakie przyczyny spowodowa­
ły obecne zarządzenie, me wiadomo.

JCcontka ^Beskidzka

— KŁUSOWNIK STRZELA DO STRAŻNI­
KA. Do Sądu Grodzkiego w Białej wpłynął akt 
oskarżenia Karola Gacka z Haitnowa. Miano­
wicie dnia 14 bm. strażnik łowieczi Tomasz 
Zawada z Lipnika idąc w towarzystwie Rober­
ta Grzegorzka z Lipnika, spotkał na terenie re­
wiru łowieckiego Gacka, który miał na ramie­
niu strzelbę. W chwih, gdy strażnik wezwał p 
do odrzucenia broni palnej i zatrzymania się, 
Gacek strzelił do niego i zb'egh (na)

— 'REW KI LOKATOR PŁACIŁ ZA 
CZYNSZ "DÇPF.M NARZĘDZIEM VV GŁOWĘ. 
Dnia 2b bm. Ciurla Wojciech, właściciel realno­
ści, zamieszkały w Białej przy ul. Krasińskiego, 
udat się do mieszkała lokatora swego Styrka- 
cza Dominika, w celu upomnienia się o pienią­
dze za czvnsz. Krewki lokator jednak zamiast 
pieniędzy,'poczęstował właściciela tępem narzę­
dziem w głowę tak, że Ciurlę musiało opatrzeń 
pogotowie ratunkowe. Sprawę skierowano na 
właściwe tory. (na)

JCjrwka Cieszyńska

— STRZAŁY NA GRANICY. Ubiegłej nocy, 
która była deszczowa, chciało przekroczyć 
kilku preemytników gramcę polsko-czeską w 
Leszrej Dolnej. Czeska straż graniczna zauwa­
żyła ich i chciała zatrzymać. Przemytnicy, 
pomimo rozkazu zatrzymania s.ę. zaczęli u- 
ciekać. Wtedy straż użyta broni i randa jed­
nego z przemytników w n-ogę. Rannego mu­
siano przewieźć do szpitala hutniczego w
TC —n nÍlSZCZF.ŠLIWY WYPADEK. Od 32 
lat, zatnidniany w fabryce wyrobów metalo­
wych ./Saldier“ w Jąśblonkowif. J. Śliwecz­
ka. stal się ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 
Kiedy wracał rano z kościoła i udał się . o fa­
bryki, która po niedawnym pożąrz« jest od­
budowana zauważył, że jedno okno w dachu 
jest otwarte i spowodu deszi zu chciał je 
zamknąć Wszedł na ruszaowame do wysoKO- 
ści jednego piętra, lecz z niezbadanej dotych­
czas pvzyczyTiyr spadł na dół tak nieszczęśli­
wie. że złamał &obie nogę i rękę, oraz doznał 
poważnych obrażeń wewnętrznych. Rannego 
natychmiast przewietzioiiO do szpitala w Bo- 
gumimie. lecz tam, pomimo troskliwej opieki 
lekarskiej, zmarł, (gaw)

JCcmika Wadowicka

— WPADŁ DO BARSZCZU. W Jaroszo- 
wicacli kolo Wadowic, w mieszkań,u mejakich 
Jaroszów, spadł z ławki, bawiący się idi sy­
nek, Teofil, łat 4 do garnka z gorącym barsz­
czem, stojącym na ziemi. Chłopak doznał stra- 
sz.il w ego poparzenia na calem delt. Przewie» 
ziono go w ciężkim stani© do szpitala po­
wszechnego w Wadowicach, (w)

— WYPAEEK PRZY PRACY. W folwarku 
O-O. Bernardynów w Kalwarii Zcbrzydo-w- 
sklej, po w. Wadowice, na głowę pracującego 
tam bratą zakonnego. O. Józefa Bielika, spad­
ły ze znaczne; wysokości ciężkie, żelazne gra- 

. • Cię/ko okaleczonego zakonnika przewie­
ziono do szpitala powszechnego w Wadowi­
cach, gdzie został poddany natychmiastowej 
operaci!, (w) - ——*—-

^
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Mały Zajączek biegł co tchu po po­
chyłości wzgórza do swej norki, ukry­
tej wśród mchu. trzęsąc się jak listek 
na drzewie podczas burzy.

W drzwiach powitała go stroskana 
matka., pytając s:ę synka'

— Co ci to, synku najdroższy? 
Czyżby cię gonił wstrętny lis-niecnota, 
lub jakaś gorsza bestyia?

— O, matuś moja, jeszcze drżę ca­
ły, lisa samego mniejbym się przestra­
szył — odpowie zając, pobladły ze 
strachu. — Oto jak sprawy się miały: 
spokojnie sobie zajadałem trawkę na 
tym wzgćreczku w pobliżu, gdy 
wtem przestraszył mnie hałas potwor­
ny, coś okropnie zaczęło huczeć w po-

Chcąc skosztować trochę mtomi, 
Wicek podstęp knuł.
Wkradł się chyłkiem do ogrodu 
Popod domek pszczół.

Ale pszczoły rozdrażnione 
Dafej chłopca kłóć.
Brzęczą: — Idźże w swoją stronę, 
Nssze plastry rzuć!

Próżno Wacek sł; wywija;
Klćją go: — A masz!
Aż mu spuchły ręce, szyja 
1 calutka twarz!

Kiedy uciekł biedaczyna, 
Pamiętając ból,
Już z pszczołami nie zaczyna 
I omija ul

wietrzu, jak grzmoty i to ciągle raz po 
raz, więc wziąwszy nogi za pas, ucie- 
kem jak stałem i przybiegłem do do­
mu.

— Chodźmy więc, synku, zobaczyć 
— rozsądnie rzeknie mu matka — jaka 
to może być przyczyna tego hałasu!

Niebawem doszli do miejsca wska­
zanego przez synka i cóż tam takiego 
ujrzeli?

Oto myśliwy-wilk stary chrapał so­
bie na trawie. Strzelba leżała gdzieś 
z boku, a muchy tańczyły mu na no­
sie.

Śmieje się teraz pani Zającowa 
i tak do synka powiada:

— Jedz, synku miły, jedz trawkę 
i ciesz się z tego hałasu, dopóki bo­

wiem chrapie pan myśliwy, nie trzeba 
się go bać!

W życiu tak samo bywa: jakże

często za prędko się lękamy, a tym­
czasem prawdziwe niebezpieczeństwo 
przychodzi zazwyczai pocichu.

I

Marysia była dzielną dziewczyną, 
miała na utrzymaniu starą, zniedołeż - 
małą matkę, ale nie ska.żyła się na 
swój los. M.ała małą kwiaciarnię, 
w której z zamiłowaniem hodowała i 
sprzedawała wszelkiego rodzaju kwia­
ty. Lubiła swój zawód i z przyjemno­
ścią Dielęgnowała kwiaty, układając 
z nich piękne bukiety.

Właśnie była zajęta ustawianiem 
kwiatków w wystawie sklepowej, 
kiedy nagle zauważyła stojącą mved

sklepem małą dziewczynkę w żałobie. 
Miała ona bardzo smutny wyraz twa­
rzy i przyglądała się stokrotkom, któ­
re stały w głębi sklepu.

Marysia zwróciła się do nieznajo­
mej:

— Czy panienka życzy sobie 
kwiatków^ — spytała.

— O... nie... nie... Bardzo prze­

praszam — szepnęła dziewczynka 
zmieszana i odwróciła się, odchodząc.

Ale Marysia zobaczyła łzy w Jej 
oczach, a ponieważ miała bardzo do­
bre serduszko, więc zatrzymała nie­
znajomą dziewczynkę, dopytując się 
jej życzliwie:

— Co ci jest, malutka, ozy masz 
jakieś zmartwienie?

— Stokrotki przypominają mi wie­
le rzeczy. Straciłam rodziców tej 
zimy, mieszkaliśmy na wsi i u nas w 
ogródku zawsze latem kwitły stokrot­
ki. Dlatego... dlatego... kiedy patrzy­
łam na nie, zrobiło mi się tak smutno...

"I o mow.ąc, biedna sierotka wy* 
buchnęła płaczem.,

— Uspokój się, kochanie! — pocie­
szała ją Marysia. — Wejdź, proszę, do 
środka!

Biedna sierotka nazywała się Ja­
dzia Dolska, mieszkała ze starą ciotką.

— Ona nawet nie jest dla mnie zła, 
ale to starsza, schorzała osoba, pra­
wdę nigdy nie wychodzi na spacer, 
więc i ja muszę ciągle siedzieć w 
mieszkaniu. Mieszkamy w dużej ka- 

rmienicy, w oficynie na piętrze, a ja je­
stem przyzwyczajona do wsi, do 
świeżego powietrza... No, ale już czas 
na mnie, muszę wracać, bo ciocia bę­
dzie o mnie niespokojna.

— Proszę cię, Jadziu, pzyjmij 
odemnie ten skromny bukiecik stokro­
tek, będzie Ci weselej w pokoju! — 
powiedziała Marysia.

— Bardzo, bardzo dziękuję! —za­
wołała Jadzia wzruszona. — Pozwo­
lisz, że cię odwiedzę czasem?

Ale Marysia w*ęcej nie zobaczyła 
Jadzi...

Minęło paie lat, matka Marysi 
umarła, ale przedtem długo chorowa­
ła. Nasza dzielna kwiaciarka musiała 
na jej leczenie pozaciągać długi, to 
też pewnego dnia doszła do wniosku, 
że, mestety, będzie zmuszona wszyst­
ko sprzedać, a sama będzie musiała 
Iść pracować do obcych. Ze smut­
kiem patrzyła na swój mały sklepik

i na śliczne kwiaty, jakie ją otaczały.
Wtem weszła do kwiaciarni jakaś 

elegancka panienka.
— Czy mogę prosić o bukiecik sto­

krotek? — spytała.
— To, Jadra Dolska! — zawołała 

Marysia.
— Tak, to ja! Nie mogłam cię od­

wiedzić, poniewraz następnego dnia 
wyjechał an. z chorą ciocią w góry. 
Tam też biedaozka umarła, ale po jej 
śmierci okazało się, że była ona bar­
dzo bogata i ja zostałam jej jedyną 
spadkobierczynią. Odkupiłam za*'»*

nasz domek rodzinny i mieszkam te­
raz na wsi. Ale ty, Marysiu, masz 
dziwnie smutną minę. Co ci jest?

Marysia opowiedziała skolei swoje 
zmartwienie.

— Wobec tego ja odkupuję od cie­
bie całą rę kwiaciarnię, a ty będziesz, 
jak dotąd, sprzedawała swoje kwiat­
ki. Chyba, że wolałabyś zamieszkać 
ze mną na wsi?.*

Wzruszona Marysia nie miała słów% 
aby podziękować Jadzi. Skromny bu­
kiecik stokrotek przyniósł jej szczę­
ście.

Została w swoim sklepie z kwia­
tami, ale w święta zawsze odwiedziła 
Jadzię na wsi...
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